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Kraków, 30 października.
fśtf. X.) Gdybj chcieć w jeduern zdąfHu o- 

kit-ślie, jakii ma znaczenie wczorajsze nieocze­
kiwane wystąpienie w Sejpaje prezesa Rady mi­
nistrów, p. Grabskiego, i^B baby powiedzieć: 
rząd albo upadnie albo bardzo wzmocni się na 
siiacij, I jeżeliby premjer Grabski w swojem 
wczorajśzem przemówieniu, odpowiadając na 
zarzut posła Giąbińskiego, choćby tylko czę­
ściowo kierował się tym względem, juśby po­
stąpił dobrze i słusznie. Rząd nie może być 
zależnym od dobrej albo zlej woli stronnictwa, 
k ló ie niema większości w  Izbie, jes-t? zdyskre­
dytowane u znacznej części społeczeństwa, a je­
dynie za pomocą, najbardziej wyuzdany, h me­
tod demagogicznych dokłada wszelkich starań, 
by zachować maksymalny wpływ na rząd. — 
Rząd w tej formie, jak sobie to wyobraża /w ią ­
zek Ludowo-Narodowy, nie może być od żadne­
go stronnictwa zależny.

Trzeba umieć rozróżniać, że co innego jest 
zależność rządu od jednego stronnictwa, czy 
od grupy stronnictw, a  co innego oparcie się 
rządu o większość, którą mu udziela zaufania. 
Rząd, posiadający zaufanie większości, podlega 
oczywiście także jej kontroli, ale jest nieskrę­
powany w swoich czynach. Ta swmbo,da czynów 
jest podstawowym warunkiem, by rząd mógł 
odpowiedzieć swoim zadaniom.

Tymczasem u całego szeregu naszych stron­
nictw, a szczególnie u różnych, typu mniej lub 
więcej wpływowych ich matadorów, tęsknią­
cych zawsze za wpływami i władzą, samodziel­
no /ć rządu nie może się w głowie pomieścić. 
Sama oznaka tej samodzielności już wywołuje 
u nich wzburzenie. Nie mogą się pogodzić z 
tom, że rząd ttezymił ten czy inny krok samo­
dzielny, za który- przecież rząd a  nie oni są od­
powiedzialni, bez liczenia się z ich opi rją —  i 
te metodę postępowania różnych naszych stron­
nictw właśnie mial na myśli poseł Tlmgutt, 
gdy pisał, iż każdy nasz rząd jest tak slaby, 
że ledwie trzyma się na nogach.

IT tm jer Grabski tej prak tyce pewnyęęjt ugru-, 
pcwau Sejmu, których mistrzem niozaprzeezo 
nym była zawsze i jest endecja, zadał wczoraj 
cios śmiertelny. Jeżeli nawTt upadnie, utoruje 
dtogę do samodzielności rządom następnym. — 
Ale zdarzyła się jeszcze irma rzecw, k tóra słu­
sznie wzburzyła i obraziła prcmjura p. Grab 
skiego.

Foseł Gląbiuski, rozpoczynając dyskusję nad 
ekspose premjern, posunął się do zarzutu, zaiste 
nic bywa ięgo. Zarzucił on rządowa zależność od 
obcych rządów i wpływów. Gdyby tak było 
istotnie, rząd nie mógłby pozostać ani chwili 
dłużej na swojern stanowisku, i gdyby p. Gią- 
biński uczciwie ten zarzut stawiał, musiałby 
zapowiedzieć najostrzejszą ze swej strony opo­
zycję. Ale p. Giąfciński tego ule uczynił. Prze­
ciwnie, godzi się z istnieniem rządu p. Grab­
skiego, jako z obwałową koniecznością, czyli 
innemi stówy zapowiedział głosowanie za udzie­
leniom rządowi kredytów.

To jest właśni© szczyt metod demagogicz­
nych w  taktyce naszej skrajnej prawicy. Naro­
dowa demo ki acja nie chce w tej chwili obalić 
rządu, ho się lx i. Iloi się odpowiedzialności, boi 
się oburzenia, jakie w chwili obecnej wywoła­

nie przesilenia mogłoby wyfwctrzyć w spole- 
ezeńsiwle, wroszciS niema czego i kogo prze­
ciwstawić obecnemu rządowi. Więc łaskawie 
postanawia ten rząd nadal tolerować, ale pra­
gnie go otoczyć atmosferą nieufności, siecią 
intryg, zyskać najbardziej demagogiczne argu­
menty do zwalczana! go w opin.ji, a w ten spo­
sób skrępować rząd, jak to tylko jest. możliwo, 
i w ten sposób uzaieżnjć go od siebie.

Nic przeto dziwnegoj ze mąż stanu tej miary 
i .człowiek uczciwy, jak premjer Grabski, nie 
mógł spokojnie zachować się wobec tej tak ty ­
ki. Nam się wydaje, że nie jest rzeczą ważną, 
czy wczorajszo wystąpienie premjera Grabskie­
go. w chwili kiedy dyskusja budżetowa donie- 
ro się rozpoczęła, odpowiada metodom prakty­
ki w  innych parlam entach, czy nie. Flokroć 
ważniejsze jest, czy odpowiada ono realnym in­
teresom państwa i rządu. Pod tym względem 
premjer Grabski może być spokojny: zrobił, jak 
naie-żało. Niewątpliwie cała niezależna opinja 
publiczna w Polsce z uznaniem powita energję, 
z jaką premjer Grabski odparł demagogiczny 
zamach narodowej demokracji na godność i 
swobodę działania rządu. Ale i pod względom 
fojunalnym nie można prem.jerowi Grabskiemu 
nic zarzucić. Mylą się ci, którzy twierdzą, że 
wczorajsze wystąpienie premjera nie odpowiada 
metodom praktyki w innych parlamentach. — 
Przeciwnie, wzorowane jest na najpiękni■•jszycłi 
metodach parlamentaryzmu. Wielcy parlam en­
tarzyści ubiegłej epoki, jak Gladstone lub P is­
ma rek, a z współczesnych Clemenceau, czy na­
wet Lloyd Ueoisre lub Poincare, w każdej 
dyskusji zalygrali wielokrotnie głos, gdy uwa­
żali to m  potrzebny, i tbiżdaj chwili mogli po­
stawić kwestję zaufania,

Jtainym z najważniejszych atrybutów każde­
go rządu ay każdym parlamencie jest przema­
wianie w każdejćchwih, niezależnie od kolejno­
ści liczby mówców, zapisanych do głosu. U 
nas formalnie też tak jest — ale dotąd było 
jedyme na papierze.

gę .im* jir/.ywy yesajony do niojyc.hanoj powol­
ności r.- idu wobec siebie, był wozórajszem 
wystąpieniem premiera, zupełnie zaskoczony. 
Stw cfzyla się atmosfera ciężka. Premjer Grab­
ski zażądał zaufania wobec zarzutu, postawio­
nego przez p. Giąhińs,kiego, niezależnie od ogól­
nej dyskusji budżetowej. Forma, w-jakiej Sejm 
l a  n y raz  suem u stanowisku odnośnie do żuda- 
tna premjera, nie w ydaja się nam szczęśliwie 
ary braną. Wniosek iew kv, by nad rezolucją, 
zgłoszoną przez n. Niedziałkowskiego, iż Sejm 
stwierdza, że polityka zagraniczna rządu, która 
znalazła wyraz w ekspose ministra spraw zagra­
nicznych. odpowiada interesom i godności Rze­
czy pospolitej, — glosować bez. dyśkuąii, bar­
dziej odpowiadał potrzebom chwiflj niż pogląd, 
reprezentowany przez, prawicę, by dyskusją 
p)'zeprow;Kizit. Ten drugi pogląd zwyciężył i 
premjer Grabski na niego się zgodził. Odnośna 
dyskusja i giosowania odbędzie się na dziSiej- 
szem posiedzeniu Sejmu.- Odbędzie się ono za­
tem pod znakiem nrzekilenia.

Trudno przewidzieć, jaki będzie wynik tego 
posiedzenia. Skrajna prawica chce bronić go­
dności swego prezesa i brnąć dalej po zlej dro­
dze, na którą raz. wkroczyła. Mniejszości naro-

K Z M IE R Z  BARTOSZEWICZ.

M i d z i e s k d a  l u t y
(Z dziennika jeńca cywilnego)

, IPiftK ds.Tzy).
Gdyby poćl odezwą byl podpis cara, rzecz 

wyglądałaby inaczej. Wprawdzie niedotr&ymy- 
wninie obietnic a  nawet paktów, jest zwyczajom 
■wszelkich Najjaśniejszych (czyndi tu yzglę-1 
d .m  nas zarówno 1’iotry, Katarzyny, Al jkSan­
dry, Mikołaje, jak i różne Fryderyki i Wilhel- 
m yj wprawdzie Najjaśniejsi kimali n iw et za­
przysiężone własnemu narodowi usutwy i u- 
stroj  ̂ (F rydeiąk Wilhelm IV i Franciszek Jó ­
zef gwałcili i znosili konstytucje), ale bądź co 
bądź słowa stałych naczolników państw, to nie 
słowa chwilowego naczelnego wodza. Ściśle po­
wiedziawszy, to i car jednak obietnic tego ro­
dzaju czynić i{e może Wszaiś ftw ja fjćst bądź 
co bądź państwem konstytucyjnem: posiada
Dumę ,a do lej Dumy należy dscyzja, w spra­
wach ustroju i podziału administracyjnego pań­
stwa. Sprawa polska zaś, według pojęcia na­
czelnego wodza, jest sprawą r/ewnętrzną rosyęj 
« %  bo Rosja sama ją  załatwi, boć wskrzoszu- 
na Polska Ina być pod borłem cesarza rosyj­
skiego!! A więc Dumie o u .trn ju  prowinci j poł- 
skicli rozstrzygać by przyszło.

G aj by zatem odezwa taka wyszła i podpi­
sem cara i rządu, a  Diuna zawarto w niej przy­
rzeczenia odpowiednią enuncjacją zatwierdziła, 
to wówczas dopiero moznaby ją  uznać za ak t 
obowiązujący, m ając jednak zawsze na uwadze, 
że obietnica jest obietnica, a  Jotrzy marne obiet­
nic to  siaba strona wszelkich panów monar­

chów, rządóry,.reprezentacją państwowych i dy­
plomatów. Go wreszcie znaczą nieokreślone o- 
bietnioe wielkiego księcia, o tein już mówi­
łem.

Obietnico teeoż rodzaju znajdują się prawulo- 
podobnie w odezwach niemieckich) i austrjac- 
Kich. Wiem, że je wydano, pojedyncze ich fra­
zesy tu i ówdzie w naszyf h pismach cytowano, 
ale całkowitego icii tekstu cenz.ura wojenna 0- 
czywiście podać i ie pozwoliła*).
«.0rl.!zwy takie pojawiają się na początku pra­
wie każdej wojny, zwłaszcza wr chwili wtargnię-

!f) Tekst ten poznahm  dopiero po pow 'reiie do 
Km swa. b rry jiusztz tu iy  moje zupełnie się spraw- 
i.izdy. ..uż b sierpnia, a więe na iydzie.ń przed ode­
zwą \ t .  Księcia, naczelna kemc-nja austrjacka wy­
dma odezwę do naforiu jiolskiego, ośyriadczającą, 
że nastąpi ,,wyzwolenie z pod jarzm a moskiew­
skiego-'. Ja u  G. Książę przypomina! Grunwald, 
tak odezwa ausu-jacka przypom inała Sobieśkiog-o. 
Obiecywała Folakom  „otw arcie wszystkich sk a r­
bów Zachodu-1, mówiła im: „Poiiwy, zawierzcie
nam i spełnijcie powinność i obowiązek utrzymn- 
nifti ziemi rocł/mnej1'. Zaraz potem wyszła druga, 
wspólna odezwa „nai zelnego dowództwa urmji au- 
st.rjackiej i niemieckiej". - łowiono w niej: „Zbliża 
się chwila oswobodzenia w as pod jarzm a mo­
skiewskiego... Frzycii&dzimyb jako przyjn*iele... 
niesieniy wam wolność i n i e p o d l e g ł o ś ć ,  za 
k tó rą  tyle wyc-ierpicli ojcowie wasi... Fowstańcie...' 
wsiioinemi silami wypędzimy z gram c polskicn 
azjatyckie hordy" Dalej odezwa przypiominała 
Sybir, rzeź Pragi, katow anie unitów i po raz wto- 
ry  zapew niała: „2  naszemi szfanda-rami przychodzi 
do was wolność i n i e p o d 1 o g ł o ś Ć-. W ode­
zwie M ikołaja AtikoRjewicza. nie było mowy o nie­
podległości, ty lko  o samorządzie... pod berłem ce­
sarza rosyjskiego. A więc A ustrjacy z Niemcami 
przelicytowali go.

dowe są bezwzględnie nr ze ci w rządowi, W re­
zultacie wiele będzie ?• le->ało od dwóch irmyeh 
stronnictw' prawicowych: Oh. D. i Ch. N., które 
dotychczas nie zdeklarowały 3Avcgo stanowiska. 
Za rządem bezwzględnie — w irnię dobrze zro­
zumianego interesu państwm — jest centrum i 
lewdca, te same zresztą stronnictwa, które ma­
ją tak  wiele przeciwko wewmętrznej polityce 
rządu.

Ale wyw$ ywąrripa  przesilenia rządowego av 
tej chwili, przesilenia, o kiórcm nie można po­
wiedzieć, -juk byłoby zaognione, jest lckko- 
myślnem igraniem najważniejszemi interesami 
państwa. Jest tak  po stokroć, jeżeli się zważy, 
że to przesilenie Avybuehnęloby na tle naszej 
polityki zagranicznej, która wreszcie powoli 
poczęia sobie zdobyrrać zaufanie św-iata. Ci, 
którzy dziś bedą głosowali przeciwko rządowi, 
poŚAvięcają porzagę i dobro państAva dla intryg 
i ambicyj partyjnych.

SłSiastja lw i®  ©sMlato
W arszawa, 30 paźdzmrnika.

(PAT). Na AYczorajszem posiedzeniu Sejmu 
pieiAYSzy zabrał głos p. p rezes  R ady miuistrÓAv 
Grabski, który odczytał następującą dekl.ara-

„Miałem zamiar odpowiedzieć na zarzu­
ty- przy końcu debaty7, ale widzę, że AAobec 
rządu została obmyślana specjalna tak ty ­
ka zohydzania s?o bez przechvstawiania się 
mu. Rząd niema zamiaru poddawania się 
bierr.ie tak  przeprc.AYadzonej akcji, Wiam 
dorłkonale, że ci, którzy7 uważają się za 
jtd y sie  poAA7olanych do ratorennia Ojczy7- 
zny, nie inoga pogodzić się z nu-ślą, że 
dzieło sanacji slmrbu jest przeprfnyadzone 
przez rząd nie prszo nich powołany i dla­
tego dążą do ■stworzenia atmosfery lnnożłi- 
AAiająćej im powrót do władzy, Chwili togo 
poAvrotu unikać nie myślę kosztem godno­
ści rza.du. Utrzymaniu się rządu przy7 Av'a- 
clzy w .TmosTerze, której hasłem stron­
nictw będzie otaoząć rząd i zmuszać go do 
ustępstw na. Arszystkie strony, obarczając 
go jednocześnie najciężsaenu zarzutami, 
byłoby nie gminem śWiaddmośei fego, żte 
diAoimne d zk .a -ro f^ m y  \< ahhowcj mpxe 
li.yc 111 rwe in n n b * t VI k o wretiy7, "cIa7 rząd bę­
dzie miał należyt-ą powagę i gcly będzie 
istotnie nadal, tak jak dotychczas sAuż.yć 
Ojczyźnie bezstronnie, czerpiąc podstany  
dla dzuilnni.i av złożonej przez, siebie przv- 
siędzo. Vvozoraj prezesnajliczniejszego klu­
bu snjrcowogo, p.cscl Giąbióski, -w-zakeń- 
'•zettiu swego p; zamówienia, użył zwrotu, 
k tóry według - stenografii wczorajszego 
bizini: „Trzeciwsitswiamy sio metodzie
nie<;;'ości wobec obcych psństw  lid) żywio­
łów obcych". Mimo to mówca skonstato­
wał, że klub gedzi się' z istnieniem obec­
nego nieparlamentarnego rządu, jnłto z ko- 
riećznośsSi chwili. Rząd, który, istotnie 
ulegał wobec obcych państw, albo cxvrini-j 

t: . i-óiv obcych, v/art byłby su; chwili
istnienia. Zarzut, który p. GJąbiński jiosta- 
wil, jest w najwyższym stopniu n 'e ---7c - . 
włediiwy. Ale co w'ięcej: jest tuk dla rzą- 
du poniżający, że rzątł nie może godzić sśę 
z tom. ażeby zarzut ten zawisł niejako w 
poYYiefrzu. jeżeli klub, w imieniu któretro 
p. Giąbiński prziunawini, uważał za możli- 
Ave godzić się z istnieniem chwi!ovmn rzą­

du, który obarcza tak ciężkim zarzutem — 
to rząd nie może sm chwili korzystać z ta ­
kiej tolerancji klubu, wobec sieb ;  W o-

starań w tym kierunku, aby za.pcLiedz przesi­
leniu gabinetowemu, klórJnA7 było zwyciestwćjja 
przA-padku.

bes tego prołzę p. Marszalka Sejmu o J _ Na pytanie jednego z dzienrókarzy, czy przy- 
sprawdzenie drogą głosoirania, czy Sejm jęcie wniosku pos. Niedziałkow skiego równalu- 
pod*:eia aa7 sirojej AYiększośc: zarzut posta- by sie wyjściu z sytuacji i jej opanowaniu, 
wiony rządowi? Do czasu w yśw ietlenia' marszałek R ataj odrzekł, że na pytanie to nik' 
spraw y ubliżającego rządowi zarzutu, p o - ' może dać odpowiedzi.
stawionego przez prezesa najliczniejszego 
kłubu poselskiego, rząd zmuszony się czuje 
opuścić salę posiedzeń*4.

Po odczytaniu tej deklaracji cały rząd opu­
ści! salę posiedzeń. Pan marszałek zarządził 10- 
nrnutow ą przerrzę dla naradzenia się z przed- 
staAYicielami klubów nad formą i czas-un prze-

E p o s l  ® ® s ’ł i t 88 sf Ssnacie -
W arszawa, 30 paździcunika.

Na wczoTajszem posiedzeniu ftónatu zabrał 
glos premjer Grabski, omawiając w pierwszej 
części SAYoich wywodów sprawy finansowe,

C7.ęścip ro w a d ze n ia  glosowania n a d  kAYestją w n iosku , 4* pńlowe i gosjiocarcze ’as w drugiej 
postaAAnonpgo prz^z p rez esa  Rady7 m in istrów . i z ,ig ian iczn  l polity’k ę  Poł>ki. P re m je r  p ,’)dnio^.,

Po tvj przerwie oświadczył w Sc-jmie mar- że -Raifcardziej niepokojącą okol cznością jest 
szalek Rataj, że woboe sytuacji, w ytw orzonej Pł?f.anie» ezy budiet nc rok 1923 w alny, 
przez deklarację p. prezesa Rady ministrów, tfV lfcst, czy dochody własne zdołają pokryć wy- 
kluby pos£»noAYiły naradzić sie nad położeniem ^a lk i. Skutkiem silnego wzmagania się droży- 
i dlatego proponuje ouroczenie posiedzenia do znA wy Jatki, obliczone w budżecie na kwotę 
goćz, 2.30. Wniosek ten przyjęto i posiedzenie, 19S.° ńiiljipnów złotych, nte pozostaną na tym
odroczono. poziomie. Większe wydefki stałyby się konieez-

W przerwie obradował konwent senjorów, “e> a  b ud‘et nieutrzym ałoy się w dotjchczaso- 
k tó r 7 sie zastanawiał nad sytuacją, wytworeo-. 1VłT; L ra™ach- U r-dzaj światowy jest niezły, 
na przez deklarację, złożona przez pana p re - . mof e zn5ź#' a can światowych, co
z/den ta Rady m iT rro w . W wyniku obrad ó °datni° na ™sz Rynek zbożowv.
postanowiono posiedzenie Sejmu odroczyć, aby i , } ec , f e< ^  5 ' a  0 to , czy do­
dać możność klubom narmlzenia się nad s v - , caGaF ^  D ; wyso 7o»c <sum, p Rfiunowa-
tupci,, . 7 nycli w budzeci*. Siła płatnicza ludności —

Ponadto przedstawiciel P. P. S. Niedzia!-' z£ an’.em Prerał-ra  nie upadła, a teni harilziej
kowski zapoAYiedział w imieriu swego kłubu £!> r:ie wyczeroa.a.^ Irzecin iiie  Ouiąd judzety
AA-nie?ienie na dziziejszem posiedzeniu wniosku miesięczne^ Avykazują przegryzkę ponad .0, co 
stvzierdzaj.acegr> łże polityka zagraniczna rza.du u.a ^  miosiące^wyiiczAh:-my^/-a. o.-tatnie^Tuie- 
odpowiRdia interesom i godności pa&jtwa.

l^os. PutAk (W yziYolenie) zapon  ie d z ii l  j i^ n o -
sięcy pr7A'wyż!ca wjmosi 12 proc. więcej niż 
obliczono. Nie można więc nrÓAvić o upadku

ezesnio wifiesienie Avnios!;u o przysf;mionie jiodatkowcj i można się spod^ iewać ay?zj at-
r.ztychrrAss t owe do głodowania nad wnioskiem j '10? 0: a ê 11'1C na drodze nuwaipiewania zgeiy, 
posła Niedziaikowo:kiego, zag poseł Kiomik 1ocz n ?  drodze pracy realnej można zdobyć ronl- 
(,,Piast“) o odroczenie dyskusji ra d  tym wnio- noi '7 badżejn.
sk iem . W n io sk i posłów  N iedzia lkow  - ie.go, 1'u t ­
k a  i K?envika m aj;i iiyc poslatY iope f r z f i  p rzy - 
s tąp icn icn j do p o rząd im  dziennego .

Drugą troską' rz.ądu jest pytanie, czy przesi- 
łe-ue gospoJc.rcze nie złamie reformy waiuto- 
Avej. Rząd posądzany jest o to. jakoby .ta ił gro-

Nn posiedzeniu konwentu Łtijorów  obecny peiożenta. fru an o  stwierdzić istotny stan
» yl piezes R ady mink.t-rów Gfalisi-i. naszego bilansu handlowego. Nasz eksport za-

Wsrszm.ra. 3.0 pażd/i unika. Pr- z. min. Gpsb- C7- !-r'; 5,1 - ożywiać, a rząd stara s.ę o ufrzj mn- 
.ski zl?ecydoJ'ą; się n ie  ^ s n m r a ć  konsekwen- ;liie towiir.wagi, bilansu handlowego.) 
cyj, 7apóv.dcdz.;.a!;.YCli na konwer.ćit*- scnjuróAA’- w ? t 110 i e '.t ttefadzina,  ̂ w klórcj nie mcizna-..y
razie ].ir7.enroAA*aU7en:a przez Izbę dyskusji nad na  poprawienie tego bilansu. Jest nią
wr/oski oni pos. Niedziałlmwskic-ro! " import, niezbędny dtó, obniżenia cen w kraju

Uważać nąleży 7.a rzecz pewna, że pczcciw zata:r!0y,’ania o rożjzny . Przez zmniejszenie
wnioskowi o yotum zaufania głosować będą , 1Tn̂ r ' a a i lyk«low_ pierwszej ^potrzeby .rywko- 
zgoclK : Z. L. N.. Ch N.. o az Niemcy, żydzi, ^ abby-my .zwrot drozyzny me o 14 proc, lecz 
Biaioi u.taT i uh jńev. ‘ ' • ’ o 24 proc. l e n  import jednak musi ustać, lecz

depiero wtedp, sdy  uzdrowimy nasze życie gommt R t t a i a  _ u siewe drogo
pracować i produkować. M ielką wagę musimy 

W arizawa, 30 października. O godz. 8 Avie- ^•zyłvł%eyjwać do umów handlowych, muszą o- 
l.zór marszałek R ataj zjawił się w lokalu klubu ne zabezjiieczyć nam eksport i uzdrowić nasz 
.sprawozdawców pariam entafnych i ztfkomimi-' handcJ. Wskaźniki drożyżniane — mówił pro- 
koAYcł co następuje: m jer — nie były stosowano tam, gdzie jest

Mam wszelkie dane. aby,tw ierdzić, żc nawet zdrowa w aluta. W krajach tych jednak nia 
ay obecnym momencie ayULszość uest przeciwna * za wsze zadaAyalano się temi sameroi płacami i 
wywoh7Av;’.niu przesilenia gabinetowego. N ul nie podwyższano ich tylko autom atycznie w 
sytuacją zapanował przypadek. Położenie je s t 'm ia rę  wzrostu drożyzny. We w skaźrika (tfro- 

i więc o tyle trudne, że jak zarysze, gdzie dzia- 'żyźnianym  nie upatruję jednakże rJobezpiecze i- 
Ga przypadek, objawia się tondencja niełogicz- ‘ stw a dla równowagi budżetu. Nadmierne pensje 
nogo i nieracjonalnego roziyyania się zdarzeiR i p!a4K byłyby wiokszem niebezpieczeństw un,
ualszycli. Z drag-i-^  strony uważam, że poloże-iniż stosOAYanie wskaźnika drożyźnianego dla
n.ie jest o tą K łatwe, iż przy dobrej woli i ludzi, którzy i tak mało dostają za swoją pracę, 
pewnych AYysiikacii można, je opunoAvać. Zda-1 Nie mniej SĄ7stem wskaźnika musi by ć zastą- 
nięm mojjcm rebzystkie odpoAYiedzialno czynni- j piony innym systemem ay momencie, kiedy na- 
ki av państAYie, a więc i prasa powinny dołożyć prawdę nie będzie szalała drożyzna. Punkt

cia  w  k ra j n ieprzy jbm elsk i, łu b  w k ra j, k tó re ­
m u w o jn a  m a przynhsść s-woinidę. Idzie poprp- 
s tu  o p o zy sk an ie  sobie ludnośc i. A rm je  państw 7 
zabo rczych , w k ra c z a ją c  av n asze  g ran ic e , za­
w sze zap ew n ia ły  o sw ych ..zam ia rach  p rzy jac ie l 
sk ic h " . I „ n e u tra ln a 11 A u 3 trja , k ie d y  źV K o­
śc iu szk i, nie w y d a ją c  nam  Avojuy, o k u jio w a la  
poiudn-iuwe n asze  proAYincje, zapeAYniaka. że 
■wkracza do n ich  chw ilow o ja k o  iirzyjacicd, a 
po u p a d k u  p o w sta n ia  p rz y s tą p iła  do D zcciego 
p o d z ia łu  i z a g ą rn ę ia  naW et w ięcej n iż  to , co ay 
p rzy jaek d sk ich  zam ia rach  okupoAYaki P rz e g lą ­
d a ją c  obecnie (d la  p rzy sz łe j m oje j k s ią ż k i o u- 
iw o rze n iu  Królestwa K ongresow ego  av r. 1815) 
spraiYOzdanm z. o b rad  p a r la m e n tu  an g ie lsk ieg o , 
zna laz łem  silne g ło sy  opozycji, tw ie rd z ą c e , że 
C a ste rleag h , re p re z e n ta n t A n g lji r .a  K ongresie  
AYiedeńskim, „ n a raz ił n a  ty m  K o n g resie  g o ­
d ność  A ng lji, lekceAYażąc dobro  m n ie jszych  n a ­
rodów , k tó ry m  n ie d o trzy m an o  z:nva!'lyeh u- 
kładÓAA7 i p rzy rze cze ń 1-/  j .

Przytoc-zo tylko jeden przjdrlad: Minister
V dinrn Jtentinck, po w y ią d o A v a i) iu  na c z e le  
\A-7ojska av Tosicanji, r o z w in ą ł  C h o r ą g ie w  z napi­
sem: „ N i e f g i d l e g ło ś ć  W i e c h " ,  .a w odczAAde SAvej 
pisai: „Yvrlosi! W ielka B ritan ja  Avys].ała swe
wojska dla zapeAYnier.ia niepodległości AA-a- 
sze'j...“ Genui układem gwa rautowa no niepodle­
głość i poArrót do darynych rządów. 'Tymczasem 
Toskanję Kongres oddal arcyksięciu austrjac- 
k ie m u  Ferdynandowi, a Genuę ay cielono do Sar­
dy nj i.

Z ła>Avv rządowej na fak t przytoczony, odpo- 
AYiedziano, że odezwy w ojenne są  ZAvvkłym m a­
new rem , k tó ry  nikogo obowiązyAvać nie może...

Aie dość tych wywodów. Gdyby odezwa nie 
byia naw et humbugiem, manew7rem, gdyby 
słoAva wielkiego księcia wziąć za dobrą mone­

tę, gdyby one mogły obowiązj-wać cara, rząd . 
i Dumę. gdybyśmy aa naiAvności naszej wie­
rzyli ay spełnienie się t ych mglistych obiet-j 
nic — to i wóAYeza-3 na czyste drwiny wygląda- 
iyby słowa odezwy: ..święte marzenie naszych 
ojców i dziadów ziścić nie może". Więc „świę­
tem marzeniem ojuÓAY i dzfadóAv“ byia jakaś 
^etnograficzna" Polska, bez Litwy, Chełm­
szczyzny i Galicji A\ sebódnicj, podległa Berłu 
carskkm u jako proAYincja rosyjska, bez Ariasne- 
go rządu r w ąjlka, bez cienia n iepod leg łości, — 
pokorna i A\ierna niewolnica AYSzcchwiadnego 
pana, który jeżeli będzie w dobrym humorze, 
izr.ei jej czasem okruchy ze stołu Avolności? I 
dla takiej to Polski oj:oAvie i dziadoAYie nasi

Na italskim Apeninie
Na hiszpańskich Sitarów szczycie
N a germ ańskich niw7 rów ninie,
r 'o  nioskieAVŚkich Avszystkich lodacli
Na francuskiem każdern ■ polu
Po wsz.ech ziemiacli. no wszech woda-di
b.ieh przyszłej Polski"siew,
Boże ziarna, A\łasną. krew.

N ie, stanoiYczo frazefe o ziszczeniu się ma- 
rzeit' ojców7 i dz.iadÓAY naszych nie udał się wiel­
kiem u księciu, a raczej tem u, co m u dostarczył 
gotowej do podpisania odezwy. A już wprost 
zabawuiie Avygląda nadzieja , AYyrażona przez 
niego, że tak samo poszanujem y praw a tych  
narodoAYości, z k tórem i zAiiązaly nas dzieje. — 
Byłoby czego powunszować tym  narodow o­
ściom, gdybyśm y tak  samo szanow ali ich pra- 
AYa, jak  M oskale szanoYvali ńasze. Ładnieby 
w yglądali! M oskale w roli nauczyciela  m oralno­
ści polityezej, głoszący poszanoiYanie praw  n a ­
rodowych, to szczyt p e rriiji, czyli przeAYiary,

ja k  p e rf id ję  tłóm a.ozył ŚAYiętosław z W ojcie- 
szyna- (poloAva ay XV).

A je d n a k  W a rsz a w a  się  cieszy . N tw t*  ludzie  
nioposziakoAYariego p a tr jo ty z m u , k tó rz y  po ­
znali. co są  moskieAYskie w uęzicnia, n aw u t po ­
w sta ń c y  z r. 1 S e3, w k tó ry c h  to w a rz y s tw ie  u 
L e u rsa  się  zna laz łem , cieszą się jak  dzieci. J e ­
den  z r u c h  p ła k a ł, c z y ta ją c  po raz  trzec i c.zy 
c zA Y a rty  odezw ę, k tó re j prarvie ju ż  się  n a u c z y ł 
n a  pam ięć . W ylew ow i uczuć sp rzy ja  je szcze  
dzisie jszo  św ięto , bo ludz ie  o d e rw an i o d  c o ­
dziennej pracy*, m a ją  czas  o d d a ć  się  nir-podzied- 
n ie  po lityce . W id ać  rad o ść  n a  ob liczach , czuć 
g o rę tsz e  u śc iśn ie n ia  d łon i.

S p o tk a łe m  się  dziś w  p o łu d n ie  z W ła d y s ła ­
w em  S m oleńsk im , h is to ry k iem , l ió w ił ,  że zbie­
r a ją  się  s tro n n ic tw a  n a  n a ra d ę  ja k  odp -.via- 
dz iee  n a  odezz/ę. Je ż td i n ie  dziś to  ju t o za p a ­
d n ie  d e c y z ja , a  odpow iedź podpisze k .łk a  s tro n ­
n ic tw  Na odezw ę z a p a tru je  się  zgodn ie zo 
m n ą  —t ja k o  h is to ry k  w ie lep iej, niż k to  inny , 
ezem s ą  ta k ie  p rzy rzeczen ia , a  ja k o  h is to ry k  
czasów  rozbioroAcycli i porozbioroAAych Ar-de n a j ­
lep iej, czein b y ły  aa w szo p izyrzecz-en ia m o- 
skiewrskie. N ie ty lso  z re sz tą  m o sk iew sk ie . C zyż 
F ry d e ry k  WTihelm II  o sobnym  lis tem  n ie  za- 
pew nia! po d czas se jm u  4 -le tn tó g o . że P o lsk i nie 
opuści, ze ! ctlska m oże p o le g a ć  Qa je g o  c h a ra ­
k te rz e , n a  jo g o  sposob ie  m yślen ia !... Z godzi­
łem  snę AYSzak/.e ze S m oleńsk im  n a  to , że ode­
zw a  M ik o ła ja  ł l ik o ła je w ic z a  m a  tę  je d n ą  d o b rą  
s tro n ę , że b ąd ź  co b ąd ź  p rzy p o m in a  sp raw ę  po l­
sk ą , a pon iew aż ecno  je j roze jdzie  się szeroko  
po E u ro p ie , p rze to  m oże p rzy n ie ść  m un p ew ne 
ko rzyśc i. D obrze ju ż  je s t,  że zaczną  o n a s  m ó 
ayić. 'N i o .

-  r THuK • <‘-k 4  no,
OO--------------
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ciężkości leży zatem w opanowaniu wzrostu 
drożyzny, ale nie mniej i w opanowaniu dro­
żyzny pieniądza, bo bez tańszego kredytu nie 
pomoże polityka celna.

Reasumując te wywody o naszej sytuacji go­
spodarczej, premjer stwierdził, że sytuacja jest 
poważna, bo do kryzysu przewidzianego wobec 
reformy walutowej, przyłączył się nieurodzaj, 
ale mimo wszystko możemy mieć przekonanie, 
że kryzys nie stanie się tak intensywny, żeby 
stanąć w poniżcie reformie walutowej, już do­
konanie j.

Z kolei prezydent ministrów przechodzi do 
om ówknia spraw polityki zagranicznej, przy- 
ezem ośwmtlkzft* że mamy prawo żądać, aby 
czynniki międzynarodowe widziały w nas tę 
silę, jaką istotnie reprezentujemy. Rolska z ma­
łą pomocr m aterjalów  wojennych odparła zwy­
cięsko atak  wielkiego mocarstwu* i suma bez 
żadnej nawet malej pomocy dokonała reformy

walutowej. Są to realne- zadatki wdelkiej przy­
szłości.

Musimy sobie jasno powiedzieć, czego od 
Polski chcemy. Idąc po tej liuji rozumowuania 
programem rządu jest: 1) Skupienie całego a- 
paratu  rządzącego, aby drogą równowagi bu­
dżetowej, polityki podatkowej i drogą układów 
handlowych oraz polityki kredytow ej ochronić 
dokonaną już reformę waluty od zafamama się 
pod n?porem kryzysu gospodarczego. 2) Skon­
centrowanie naszej polityki zagranicznej ku za­
bezpieczeniu Polsce takiego stanowiska mię- 
dzjmarodowogo, któreby zabezpieczało nas od 
zaostrzających się ostatnio niebezpieczeństw. 
Czy taka  polityka dozna poparcia w parlam en­
cie —  kończąc oświadczył premjer — w inny 
sposób niż otw arty —  nie będę zabiegał.

Dyskusja nad oświadczeniem prcmjera odbę­
dzie się w środę przyszłego tygodnia-. 

---------------- oo----------------

P r n s u  o  c o c z o r o j s z y c i i  i s l t c i c l i  a  S i l i ł  e
W arszawa. 30 października (Tek wl.)

Pismn poranne wy powiadają eię w' następują­
cy sposóf) o wczoraiszcm przesileniu:

„Robotnik" pisze: ON iadczonie prezesa Ra­
dy ministrów składa sio z dwóch części. TV 
pierwszej premjer Grabski odsłoni! zakulisowe 
machinacje Cbjeno-Piasta, zmierzające do u- 
tworzenia nowego rządu. Wobec tych machina- 
cyj p. Grabski oświadczył, żo nie godzi się na 
rolę prom jera tolerowanego tylko dlatego, że 
prawica nie ma jeszcze dia- niego następcy'. W 
drugiej części premjer Grabski zwęża zagadnie­
nie. aby uderzyć tern mcc niej i wyzwać prze­
ciwnika na udeptaną, ziemię, wyznaczając mu 
z góry miejsce i przedmiot walki.
' „Kurier Polski" pisze: K oncentrując konflikt 
na terenie polityki zagranicznej, p. Grabski u- 
kazal Sejmowi i inne jeszcze konsekwencje, 
zwróconej przeciw rządowi roboty'. 1 rzypo- 
mnial, a miał do tego pełne prawo, że ten rzad 
jest rządem sanacji skarbu. Najbardziej ciem­
ny członek najbardziej ciemnego ze stronnictw-’ 
zrozumiał ciivbs co to znaczy', bo niema w Sej­
mie nikogo, ktoby me wiedzie.!, że z imieniem 
p. Grabskiego złączona jest sanacja skarbu nie- 
fylko w świadomości naszego społeczeństwa, ale 
i zagranicy, i że obalenie tego rządu byłoby 
czemś więcej niż zwykłem przesileniem mini- 
sterjalnem.

m jera W ładysława Grabskiego, którego zasług 
nikt nie chce zmniejszać, było aktem zbyt ner­
wowym i wj*ę9e nieprawdopodobnym. W ystą­
pienie p. Giąbińskiego leżało w granicach form 
,walk parlam ntarnycb, podczas gdy wystąpie­
nie sztfa rządu daleko te formy przekroczyło. 
Odpowiedzialność za konsekwencje tego kroku

* „Gazeta Poranna" pisze: WTy’siąpienie pre-

musi wziąć na siebie premjer Władysław G rab­
ski.
< „Echo Warszawskie" pisze: Nałoży zanoto­
wać, że prof. Gląbiński, k tóry  przecie sam był 
ministrem w gabinecie auslrjaekim. a nieda 
wno w gabinecie polskim, doskonale wiccfidećf 
powinien, iż krytyka szefa rządu, jeżeii słusz­
nie prowadzona metodą objektywną i nauko­
wą, k tórą to m etedą często osłabia polityka, 
powinna być przyzwoita. Nawrot w gal-ina.ie 
wiedeńskim obchodzono się grzecznie z każdą 
c-kseeku ją  ninist-ei jaloą. Należałoby więc wła­
śnie od profesora i prezesa tak licznego klubu 
rpodzicwaó się, że on właśnie silnie starać się bę 
d/.ie o to, aby poziom parła mon tamy’ byt wy­
soki i taktowny. W dalszym przebiegu wywo­
dów artykuł przychodzi do konkluzji, że p. 
Gra liski chciał skorzystać z pierwszej lepszej
«38EsaMMBBatAŁaa«ma«a;

sposobności, aby zrzucić z siebie odpowiedzial­
ność za obecny stan finansowy i gospodarczy 
kraju.

P. Stroński w „Warszawiance" powiada, że 
fakt uległości wobec żywiołów niechętnych 
państwu nie wybiega poza prawo zupełnie do­
zwolonej oceny polityki rządu. Rząd może na 
takie zarzuty odpowiedzieć, może odeprzeć s ta ­
nowczo takie twierdzenia, ade nieobliczalno­
ścią jest wydymanie sztuczne takiej sprawy na 
obrazę rządu, opuszeżanio Sejmu i stwarzanie 
stanu rzeczy, który sprawia, *śe raz jeszcze o- 
krzyrzą. nas wr Europie jako niedolnyeh do ży­
cia państwowego.

Poseł Korfanty w swoim organie „Rzeczpo­
spolita" pisze: Oświadczenie prcm jera zwrćci- 
lo się wyraźnie przeciw członkowi Z, L. N. — 
W ynika to z charakterystyki, danej przez nie­
go o tych, którzy dążą do wiadzy. Mó#i o nieb 
jako o ludziach, uważających się jako jedynie 
powołanych do ratow ania ojczyzny. Jest to 
terminologia w yjęta ze słownika stronnic'w  le­
wicowych, które stale tak  określają Narodową 
Demokrację, a wdęc i Z. L. N. Pan Grabski czu­
je się silny bezsilnością parlamentu, który nie­
zdolny jest wyłonić z siebie rządu, mogącego 
wziąć odpowiedzialność za losy państwa. Cze­
go chce proipjer Grabski? Żąda odwołania o- 
szczerslw, albo raczej przeci-wstawienia mu się 
przez większość sejmową. Czy to jest żądanie 
wyrażania zaufania rządowi, albo jogo ministro­
wi spraw zagranicznych? Bynajmniej. Posłowie, 
gdy mówią z trybuny, powinni swoje slow*, w a­
żyć. Słowa p. Gśąbińskiago są wielką nieroz­
wagą oraz stanowią zupełnie zbyteczną obelgę, 
powtóre zaś nicwolno tak  silnych słów uży­
wać temu. który sam jest slaby i tę słabość 
znać powinien. Z. L. N. aczkolwiek jest klu­
bem najjl czniejszym w Sejmie, nie zdolny jest 
skupić około Siebie większości, zdolne! do u- 
twerzenia rządu.

P o g ło ski s e j m m
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 października. Organ p. Kor­
fantego „Rzeczpospolita" donosi, iż minister 
Darów,slii oświadczy! wczoraj jednemu z po­
słów’, że po atakach zamierzonych w Sejmie po­
da się do dymisji i ivyjedz-e do Ameryki, do 
swojego brata. To samo pismo zapisuje od dłuż­
szego czasu już krążącą w kuluarach pogłoskę, 
jakoby grupa Dubancwicza się rozpadała, część 
wstąpi <lo Z. L. N,, reszta zaś ma utworzyć 
własny klub.

i t f j  s  k r a j  u
(Korespondencja „Nowej Reformy11)

Tarnów, 25 października.
(Z tarnow. Kola T. N. S. W. — Tydzień lotniczy.

Zbiórka. Raut. Odczyt Sicm.zewsJuegCe}. 
k ro d  przewodnictwem prof. Filiera odbyło się
ip

rant. który zgromadził doborowe towarzy«!wo tar­
nowskie. Na program złożyły się produkcje mu­
zyczne pulk. Prymusa, który w grze na skrzyp­
cach wykazał wielką sprawność techniczną i p. 
Łksieina, ucznia koncerwatorjum wiedeńskiego. 
P. Graniewuka, przy ćtóskcmaJym akompaniamen­
cie p. Ziemiańskiej, odśpiewała bardzo liiilym glo-

■omedzenie tarnow. Koi a T. N. S Yv., na którrin scm parę piosenek Irwicmikich i polskich. Kocioor- 
prufsboiowio Arvay i Peakala referowali sprawę tantkom wręczono koeze kwkatów. Po części ru- 
pragniatyki służbowej, Fierwszy refarent przed- zycznej odbyły się tańce, prowadzone dziarsko 
stawił uzi^je pragmatyki za czasów austrjackich przez kap. Klimeekiogo, dra Folnera i kom. Fiille- 
i polskich, o m  wykazał, co profesorom dala A u-[ra. Doskonały nastrój powiększał doborowy bu- 
slrja, a co Ptotekń. Zestawienie wypadło wysoce | fet, zadziwiająco tani. Wesoła zabawa przcciągnę- 
niokorzystnio na rzecz ostatniej. Referent Fenka-f}a się prawie do rana.
la ot acal się mniej więcej w tym samym zakre-J Staraniem Uniwersytetu ludowego odbył się w 
sic, zajmując się specjalnie pragmatyką z czasów y  g. L. odczyt znanego pisarza Wacława Sic- 
au dnazAiicłi.  ̂  ̂ I roszewt-kiego na temat „Okonia". Odczyt niozwy-

l o  djskiLsjl; w której z uackkloiu podkreślono \̂\q i^dny pod wzglądem formy i treści, rzucony 
krzywdzące momenty pragmatyki polskiej, ref©- * n;. barwne tło japońskiego życia, przyjęła li ero a 
renc<i uzo xiniłj swoje rtunowiska, poczem uchwa- pnbliczność z niekłamanym entuzjazincni. 
łono rezolucje, przede wis zysJldcm jtrotestującc rzgagas&MKaeiEagEsssgng sssRJsa

•przeciw łączeniu pragmatyki służbowej dla nau- — r.—  ,
czyoidi szkół średnich z pragmatyką dla nauczy- n arna H
cieli szkół powszechnych, oraz przekonanie, że ze Ś i
• względu na ede i zadama ^zkoly 'Średniej, a wre- ” . . .  ’ -nr  - n i '
ftzcie .nnr stopień wykształcenia i egzaniLun, nau- Do dzisiejszogc numeru we,,1 a' oimj o ą

‘ • • ■ -j l czarny dla naszvch prenumeratorów (pod osob.-ąszylu&łstwo szkol średnich winno tlmc odrębna. . . . .  T,.„.r „S,
, , T, _  , . ,  , H ’ opaska). K t ó r z y  m s c i h  prenumeratę ?•* tizy ium-

ipragmalykę. DaLzc uchwały domagały się usumę- ^  j :iyłnra j,re, j, pef€I1 aktualnvch i interesu-
•cta pracineBien t  drodze służliowsj (wyjątek sta-1 jĄf.vdl nustranwj najnowszy numer „Światowida", 
lnowi postęjiowanie dyscyplinarne), otrzymywania .* Na.śtęj>ne numera „Światowida" dołączane będą 
posad siałyoh tylko w drodze, konkursu, obsadza- j stale przy każdym sobotnim numerze „Nowej Re­
nta po-sad przciimiottiw obow iązkowych tydko przez j fot my .
nauczycieli z utiiwcrsytockiem wykształc-eniem i i . Wydawnictwo „Nowej Reformy",
udzielania tytułu jcofesora tylko dla nauczycieli fcsmńpstbgib- ±- 
z uniwersyteckiem yyykdztałccnlcm i eg antincni 
kwalifikacyjny ni na nauczanie w szkołach śred­
nich. Końcowe rewolucje obejmowały wydatniej- 

'sze upo&ażenio i awans uauczycicu szkół średnich 
jw odniesieniu do nauczycieli szkół powszechnych,
•oraz sranowc-ze zastrzeżenie przeciw postunoi.ie- 
nioui u .-la wy o up<»ay.oniu futikcjonarjuszów pań­

stwowych, któro studja uniwersyteckie na równi 
stawiają z ukończoną szkolą średnią, a egzamin 
kwadfikacyjny do szkół średnich na róm ń z egza­
minem szkół powEzeelmych, wydziałowych i gim- 
pasty ki.
|, . Starauiem komitetu Ligi obrony powietrznej 
państwa oubył się tydzień lotniczy, zapoezątkowa 
ny zbiórką miozną, która przyniosła przeszło 860 
[zł. Odbył ńą także w salach kasyna miejskiego

i mmPitwy, a na końcu „Salwa Regina" w pod­
ziemiach.

DEKORACJA UCZESTNIKÓW PPZFWROTU 
PAŹDZIERNIKOWEGO. Jak się dowiadujemy, w 
ewpie piątkowego obchodu 6-ej rocznicy .oswobo- 

•dzonia Krakowa z pod zaboru aust.rjackiego odbr- 
deao się pruod odwachem w Rynku głównym "uro­
czysta dekoracja czynnych uczestników przewrotu 
z r. 1918 srebrnomi krzyżami pamiątkowemu De­
koracji dokona komisarz rządu na m. Kraków dr 
Wuwaaus%h. Odznaczonych zostanie około 40 osób. 
Krzyże nm.ją w' środku orła polskiego, u góry ko­
ronę, na dole he.rb m. Krakowa.

ZAPROSZENIA NA ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
POŁEGŁYCK 6 LISTOPADA UB. R. OFICEROW 
I ŻOŁNIERZY, Frozydjum komitetu budowy pom­
nika poległych w dniu 6 listopada u.b. r. oficerów 
i żołnierzy zwróciło się wczoraj do prezydema RzgrJ 
czypospoiitoj polskiej z prośbą o wzięcie udziału 
w nrouzySfem nahozeństwio żalobnem w kbsaicle 
N. M. Fanny w dniu 6 listopada br. o gódz. 10 ra 
no oraz w uroczystości odsłonięcia na cmentarzu 
rakowickim pomnika poległych oficerów i żołnie­
rzy. Podobne zaprcrs>ema wysiano do prozesa niin. 
Grabskiog'o, marszałków' Sejmu i Senatu, mini­
strów Huobnore,, Sikoi^kiogo, oraz generałów: 
Szeptyckiego i Rozwadoiv>kiego. Rówmoczośoic 
komitet zwTÓcił się do dyrr-kcyj gimnazjów' brak. 
o wzięc-io udziału młodzieży w’ manifestacjach ża 
łobnych.

ZWIĄZEK LEGJONTSTOW A 6 LISTOFADA.
Otizymiijemy nast.. komunikat- Prozos okr. Zarżą 
ću Zwiia-ztlru Icgjonistów w Krakowie p. Leopold 
Toniaszlciewawz wysiał na ręce Komitetu uczaze- 
nia pologlych w dniu 6 ILstopada oficerów i żoł­
nierzy pismo toj treści:

Wychodząc z założenia, że zajście z 6 li dopada 
nh. roku było niesz^zęśyiem, które.dotknęło cały 
naród, bez róimcń grupy i stronnictw, a które 
było wynikiem głębokiego rozstroju duchowego, 
istniejącego po jednej i po drugiej stronie zwal­
czających się. w Polsce obozów, uważamy wszel­
ką ak eję, zmierzającą do przypominania tego nie­
szczęścia, za niepożądana., gdyż cawsze, nawet 
wbrew chęciom inicjatorów, musi ona przybrać 
charakter partyjno-polityczny, a tom samem przy­
czynić się do nowych zajął,rzeń.

Związek łegjoniidów pójdzie zawsze na. każdą 
drogę, zmierzającą do ogólnej -sanacji naszego du­
chowego życiu, oraz do wzm-ocni-mbi autorytetu 
państwa i jogo siły zbrojnej, .z tą jednak gwaran­
cją, że ' akcja taka nie nabierze jednostronnego 
charakteru, zwróconego jeśii nie w intencji, to w 
nardęiwńwie, przeciwko którejkolwiek części spo- 
łm.zeńsŁwui. 'Wyrażamy wreszcie przekonanie, że 
są inne okazje do uczczenia żołnierza polskiego, 
jak C sierpnia, 15 sierpnia (zwyerąstwa rind Wi­
słą), czy też 11 listopada (roc-znica powstania pań­
stwa poL-,kiego), daty triumfu i zwycięstwa, a nie 
6 listopada, data nieszczęścia.

DY i?. CZESKIEGO BIURA PRASOWEGO W 
PRADZE, dr Lnul Czerniak, przybył do Krakowa 
w daodtze powrotnej z óYarszawy.

Z UNIWERSYTETU. P. Teodor K i nawiew icz 
otrzyma! w dniu d-zisiej-z)m stopień doktora me­
dycyny na Uniwersytecie Jagiełłom kim.

REGULAMIN P.ADY PRZYBOCZNEJ. W po­
niedziałek 10 listopada br. zbierzo się Ka la przy­
boczna komisarza rządu oclem ostatecznego uchwa 
lenia regulaminu obrad. Artykuł trwjci. w sprawio 
kompetencji Rady, dotąd nieuzgo Itnony, bęilzic, 
zależnie od uchwily większości Rady, posiadał 
brzmienie: 1) Komkarz rządu łub jećien z jtago za- 
stąpców oznaczą, któro sjuawy prac.jsrawtoiic oyol 
mają rozpabrzoniu Rady przybocznej, al!vo toż: 2) 
Komisarz rządu obowiązany jast jirzod yrydaniein 
w inyśl statutu m. Krakowa ostatecznej decyzji, w 
zastęi>,tv,ie Rady miaita zasięgnąć o;ńnji wt każdej 
poszozogólnej epray.ie Rad}' piazybooznej.
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n€ królikami, wartości 500 zl, któro wywiesił na 
balkonie i przez .zapomnienie nie zdjął w nocy.

(r) CZYŻBY UWIEDZENIE? Dr Stani-daw 
Christ z Rabki donosi) że dnia 2S bm. corlra jogo 
Aniela, iwzonica VI ki. gimn., zam. przy ul. Pod­
zamcze 22 wydaliła się z domu w niewiadomym 
kmi-iinku. Zachodzi obawa uprowadzenia.

(r) KRADZLiŻ KOŻUCHA. Josek Strasburg z 
Nowego Korczyna doniósł, że ria placu Nowym 
skradziono mu kożuch wartości 300 zł.

(r) KRADZIEŻ W  RESTAURACJI. Edmund 
Schrager, zam. pr/y ul. Koletc-k 4 d o n ió s ł ,  że dnia 
29 bm. w czasie, gdy spożywał obiad w restau­
racji Weissbroltu przy ul. Starowiślnej, s k r a d z i o ­
n o  mu z w ios7 ,ad la . z a m u k o  wartości 235 z ł.
_ »  POBITY PRZEZ BANDYTÓW. W dniu dzi­

siejszym zgłosił się na stację pogotowia p. Wein- 
fęhl łlczes, kupiec, Łtmieszkaly przy ul. Krakow­
skiej ]<Ą dotkliwie zraniony w głowę. Woinfold 
pilnował fury, naładowanej towarami, gdy wtem 
dwcrch nieznanych osobników o podejrzanym wy­
glądzie podbiegło do fury i rozpoczęło ściągać 
•znajdujące się ńa niej przedmioty. Na krzyk Wein- 
felda jod-oa za złodziei umknął, drugi zaś rzuci! 
się na niego i zadawszy mu kilka dotkliwych ude­
rzeń w głowę, również zbiegł.

(r) WYPADEK PRZY PRACY. \Y dniu dzisiej­
szym wydarzył się przykry wypadek przy pracy, 
mianowicie J, Rychlik, robotnik zajęty przy ul. 
Plaszowskiej, doznał dotkliwego poparzenia twa­
rzy, spowodowanego przez wybuchł j ieca kokso­
wego.

(V ) NOŻOWNICY GRASUJĄ. W bójce, która 
miała miejsce wmzoraj wieczór przy pl. Matejki, 
została poraniona no-żem niejaka Anna Staszew­
ska, wyrobnica, lat 18, zamieszkała przy u!. Grze­
górzeckiej. Slu.szewska otrzymała cios w brzuch. 
Stani poranionej niegroźny.

rŁ kraju
KRYTYK UKRAIŃSKI O SIENKIEWICZU. Do

noszą zo Lwowa: Z powodu sprowadzenia zwłok 
.Tumbiowleza do Polski znany krytyk ruski, Ked- 
ryn, zamieszcza ókolieOTościowy artykuł, w któ­
rym między innomi pisze co następuje: Można
śmiało powiedzieć, ie histerję Ukrainy z połowy 
17 wieku zna młodzież ukrniilka z powieści 
•Ogniem i mieczem". Jak wielka ironja ,1-kwi w 

ie-ni i ile w tem tKUgcdji. Cale społecrzeńslw/o u- 
kraiilkie — pisze ilałe.i Kcdiyn — winno z ozcią 
srtog-bplać na ostatnia drogę wielkiego pLarza bez 
ivzględu na jogo narodowość.

DIANO W ANIE WIZYTATORA. Minister wyz 
rei. i ośw. publ. rozporaądzeuiein z dnia 13 paź­
dziernika powierz}! p. Jn.kóbowi Zaeliemskiemu, 
dyrektoro\vi państw', gimnazjum w Nowym Targu, 
obowiązki wn7.yta.tora sw.kób sroiimeh tigólno-ksi/tal- 
cąeyelr w okręgu szkolnym krakowskim oa d na 1 
listopada 1924.

MUZEUM ROLNICTWA. Z Wa.rszawy donoszą: 
Dyrekcja muzeum przemysłu i rolnic,twa rozpoczę­
ła pra.ae.nad stwor/,wiiem osobne.go IŁttscwn rolni­
ctwa w nrpl ueiiwał pierv}pzego kongresu roltJ- 
C'żego. Muzeum składać się ma z 12 spęcjalnyoli 
działów, a oddane bcdr.ie tło użvlku putdieznośei 
w fSut 192tn l i '27.' - " ■ ■ -

DWA MIESIĄCE ARESZTU ZA CHĘĆ DANIA 
ŁAPÓWKI OFICEROWI. W Lodzi odbyła się. one- 
gdaj przed sądem okręgowym rozprawa przeciwko 

k!ys'v, jako przedstawiciel firi iż, V\rasilc-wski«im 
; my budowlanej A. Szpików/ki, prowadzącej budO' 

Poza ~t cm i'dwoma alternatywami pojawił się do j wę magazynu dla 4 dwu u taliorow w Łfoilzi c holil
artykułu trzeciego wniośf-k lioinproriLisOijry w jfa 
iający życzonie, by komisarz rządu w [a-wnych 
czymiościawli, pbzewńl/lanych statutem, zjisię-gał 
opinii Ra/'v przvbocznej.

OŚW.LTLANiE BOTŚCW LAMPAMI ELEKTRY 
CZNEMI NA ZEWNĄTRZ. Na ostatniem posiedze­
niu magistratu krak. uchwalono wnioski wydziału 
pollyjno-buJowla/nego co do oświełSeni.i nocne­
go domów, położonych na o b s z a r r n .  Krakowa. 
Każdy dom ma być zaopatrzony \> Jjeipę eloktry-

driia 3 marca dać łariówkę w  kwocm 50 miljonów 
kapi.iinowi Waligóiłkiottiii, któremu wlatho woj- 
slU#wo: piowitsfizyły ’ kontrolę utul postępem robót. 
Kap. V\raligómki z oburzejiiem odrzucił mimo kti 
knkroliuych usiłowań Wafcilowukiogo )'rzckupi(niia 
go tą haniebną propozycją, za którą fikazauio one- 
gdaj \Vasilevwkiego na 2 miefciąoe aresztu, który 
oskąr/Ońy zaraz rozpoczął, gd\ ż nie był w stanie 
złożyć -kaue-ji w kwecio 80G0 zlotycłi.

ZAGADKOWE KRADZIEŻE W HOTELACit
czną o file 50 świec, służącą do należytego oświc- j WARSZAWSKICH. W dwocli svi.elk.ich hołdach 
tlenia liczby clomn, ulicy, oraz wejścia do sicn'.! warszawskifth ..Europejskim" i „Eristoin" popeł- 
Laiarui dostarczy oraz przeprowadzi instalacje nioiio E w ie  wrujinsao kradrzic-że, istnieje więc jrodcj- 
lioz.p-ła-tnie dektror.mia naejską- óvlaścb'iełe rcal- rżenie, żo iakuś banda złodziei zagranicznych za- 
nośai będą obowiązani po-no..-ió koszta kousumeji czynu <L îalać w V* ss*zawie. T j j j  Bf . " 
prądu oraz utrzymania latami w należytym po- Z . botoln „Eutojk jsldego" zawiadomił policję
rzą/li-:u. Lat-aruic świ&cić się mają o l  zmroku aż Kazimierz ks LuKimiwki o kradzieży ji*go lużute- 
do* rana dnia następnego. Dozór nad śmieceniem i ; -ii wnrtoóci olbrzymiej. P. Luboroirsk; zajmuje w 
ras-zeuiieni śrdalła należy do właściciela względ-hotelu apartamciut Nr. 250. Gdy w niedzielę pe­
nie a/lmin.Ltratora realności, który ma wydać od- wróc-il z uraczyB.Łośoi sprowadzuuia zwłok Siatikle-
powieuoio izarządzonia dozorcy domu. W domach, 
w których niema instalacji elektrycznej, urządzo­
ne maja, być kita.rrnc infUwre.

wie-zn, zajrzał dla eja-awdzenia, co zwykle czyni, 
cło skrytki w stoliku, w której biżuteiję przecho­
wywał. Skrytka była pusta. Zawiadomiona policja

(r) F A L S Y F IK A T Y  2- 1 5 -ZŁO TO W E O RAZ rozpoczęła p-oszukiwania. Pnzodcwszystkiein przy- 
5 0 uR O S Z O V /E  P O J A W IŁ Y  S IĘ  W  K R A K O W IE , i stąpiono dc przetrząsan ia w szystkich zakątków  
0,1 dłuższego czasu pojawiły się na terenie m. j apartam entu . O dziwo! biżuterię znaleziono w sza- 
K w kow a i okolicy fatezj-we banknoty  2-'/iotowe i Pie w rękawie jednej z sukien b n l o w y - h  p 
5-zlo-towe, a  w ostatnich e-zasach żfezynają- się I'-o-1 bonrirektty.

byl oficerem wzorowym. Ponieważ główny świa­
dek 73js- ia por. Grabowski, który również przez 
%• Wróblewskiego był czynnie znieważony, nie 
zjawił się na rozprawę, przeto rozprawę odłożono 
do dnia 6 listopada br

ADO ZŁUD Z i El kieszonkowych zamknęła w are­
szcie policja warszawska w przodd-zreć pogrzebu 
IŁ Sienkiewicza; Co pogrzebie złodziei tych wy. 
puszczono. .

ZHTABKI:
  Józof Marjan K o c h a ń s k i '  porucznik, b.

legionista, clnońcu Lwowa, uczestnik 1 załogi w 
szkole im. Sienkiewicza, odznaczony trzykrotnie 
krzyżom walecznych i całym szeregiem innych od-..-, 
znaczeń, zmarł v,e Lwowie.

Ze  św iata
O TABLICĘ PAMIĄTKOWĄ SIENKIEWICZA 

W BRETANJf. „Tetit Journal" nLzo, że Henryk 
Sienkiewicz bvł nić trlko wielkim pisarzem, ale 
i szczerym przyjacielem Francji. Dziennik propo- 
rij’je, by na domu w BrolaniL gdzie Sienkiewicz 
[rósł „Qao yadis", zo/Lala wmurowana tablica pa- 
nńąikowa.

KONGRES GEODEZYJNY. W czasie od 1 do 
1 bin. odbył się w Madrycie kongres międzynaro­
dowej unji geodezyjnej i geofizycznej. Wzięło w 
nim mkiał około 30 mm t #  i z górą 100 delegatów 
oficjalnych i zaproszonych osób ze świata nauko­
wego oraz kierowników instytncyj państwowych 
gcoilozy.-nych. Z' ramienia rządu polskiego reore- 
zentcwali minfetorstwo robót publicznych naczel­
nik wydziału inż. Tadeusz Niedzielski "i prof. Ba- 
nach:ewicz z Krakowa, zarazem dologat Afcademji 
Umiejętności- Następny kongres odbędzie się w t. 
1927 w Pradze. Zaproszenie rządu polskiego do 
Warszawy przyjęto aplauzem i przyobiecano sko­
rzystać z zaj»roszcnia w nasiępnym terminie.

ZMIANA NAZWY STOLICY NORWFGJŁ Po­
selstwo norweskie donosi urzędownie, że w myśl 
ustawy z dnia 11 Iipca br. stolica Norwegji będzie 
od dnia 1 stycznia 1925 nosiła nazwę „Oslo". Do­
tychczasowa naowa Cbrystjanja będzie z dniem 1 
stycznia 1925 zniesiona.

POŻYCZKA FRANCUSKA V/ AMERYCE. Do­
noszą z Londynu, że pożyczka udziołona Francji 
jwzoz koncern Morgana wynosi 150 miljonów do­
larów. Cześć pożyczki w wysokości 50 miljonów, 
będzio wyłożona zaraz, rewda zaś w styczniu 1025. 
Warunkiem [>oż}czkj ma być doprowadzenie bu­
dżetu francuskiego de równowagi i gwarancje, któ­
re Francja ma złożyć w sprawie spłaty długów, 
zaciągniętych w Stanach Zjednoczonych.

Lu­

ja wiać falazywo m etalowe 50-groszpwki, sporzą­
dzone i  aluminium i dom ieszki cynku, k tóre mo­
żna łatw o rozpoznać z p o ro d u  loKlco&a.’ i głuche­
go dźwięku metalowego.

Drugiej krad-zAeży dokonano v/ „Bristolu",.gdzie 
w pokojach Nr 420 i 421 zamieszkuje obywatel 
ziemski z kresów p. Leon Kalinowski, Tu złodzie­
je zdążyli wpaść ledwie, na chwilę i skradli piękną

O PRACE DLA ROBOTNIKÓW POLSKICH Z j etolą i futro na opoeach.
CZECHOSŁOWACJE W ostat-nim erosie zgłasza- WYROK W PROCESIE PRZECIW UKRAIN-

© M i l
K raków , 30 p aźdaen iika .

JUTRZEJSZY NUMER „N. REFORMY" ukaże 
się w  zoaozuie zwiększonej objętości.

D Z IE Ń  ZADUSZNY. W pon£&rtiałek, 3 listopa­
da, jako w dzień zaduszny, w katedrze na Wa­
welu o godz. 9 rano odprawi się uroczysta msza 
św. żałobna, po której nastąpi’ żatobna p>roeosja po 
kościele. Po tej procesji ks. biskup Anatol Nowak 
w asysroncji kapituły katedralnej i duchowień­
stwa uua 6ię pj-Oceejomdnic, jak zresztą co roku, 
do grobów królewskich, guzio za dusze naszych 
kxóiov/_i bohaterów będ^.e odśpiewane „Libera"

ją się <io paikt.w. Urzędu pośredm-rtwa pracy ro-; SKIM PROWOKATOROM. Po paęcdodnio /ej roz- 
botaiiey polscy , ‘zw p ln ie .n i  z przedsiębiorstw w Cze- i prawie przed sądem ptzyaięrlych we Lwowie prze- 
chosłowacji, Jomag-ając się pracv W tej samej | c-nv kilku ukraińskim hajdamakom, oskarżonym o 
sprawie kV-nr>ulat ix>'ski w Morawskiej Ostiawie i agiłację, mają&ą na colu wywolaire potysłania rut 
■zwrócił się do już do urzędu pośrediuiHwa pracy. Pokuciu, zapadł wyrok, na mocy którego oskar- 
Wobec to;.o zwracamy się z apelom do sfer prze-1 żony Korczak uzmany został winnym zbrodni zdrai 
myślowych, aby wszelkie wolne pomady jgla-szt^j1 ,jy^^ówwcj i z.Vcxł,nCtfł>razy--*eJśgg'ń skazany na li) 
w państw. Urzędzie oośr. praćy. lat ciężkiearo obaBurzonego więwot.ia.

(r) GWAŁT I RABUNEK NA WOLi DUCHAC-j POSTERUNKOWY ZASTRZE1 ONY PRZEZ 
KIEJ. Michał Kokosz, lat 22 r. Po%Óiua, napadł, BANDYTÓW. Z Kamionki Stnimiiowe.j domłsrii. 
dala 5 bm. około godz. 23 na powracającą gościli- i £C w Ob\ dowie- po zabawie trzech bandytów ża­
rom z Krakowa do WoL Duchac.kiej Aleksandrę strzeliło ' w polu posterunkowego Szklarskiego, 
Wolas z Woli Ducliackiej, zrabował iej bran- olet- który wracał z zabaw y do domu. 
kę złotą i 2 pierścionki złote, następnie zgwałcił ją,J 0  ZABÓJSTWO POR. WRÓBLEWSKIEGO. — 
zostawiając ofiarę prawafi nieprzytomną na wolach; Wczoraj przed sadem wmjkow-ym okręgowym we 
Woli Duchaokicj. Organa tut. E. U, S. wyśledziły!Lv,-owio rozpoczęła się rozprawa przeciwko poru 
i aresztowały Kcko-sza. jako sjirawcę.i dostawiły j f antkowi 22 p. ul. Kuclicińskiemu, oskarżonomu^c

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś powtórzoną
będzie doskonała satyra Kai roi a na przesądy stanowe 
pt. „Romans zeszytowy". któ:a wypełnia codziennie 
wóiłewmę i wzbudza nader wielkie zainteresowanie 
wiróił szerokieb. kot pf oletyny.h naszego miasta. Ju ­
tro wznowiniifc imclycyjnycti „Dziadów" IFekiewicsui. 
zawSźe życzliwie przyjmowanych przez nasza publicz­
ność. „Dziady" grane będą przez ciąg dni świątecz­
nych. Na! popohuiniuwki w dniach świątecznych prze­
znaczyła dyrekcja popularny dramat ludowy Ernesta 
Rnupacha „Młynarz i jego córka", który grany bę­
dzie po raz 50 w ciągu oetatnicii lat, co świadczy o 
mezwykłiYm powodzeniu tej sztuki. Próby do „Idjoty" 
Dostojewskiego, ldóty po raz pierwszy ukaże się na 
scenie teatru polskiego, rozpoczęły się onegdaj pod 
kierunkiem p. Wysocldcj. Równocześnie przygotowu­
je dyrekcja wystawienie świetnej komedji A. Grzyma- 
ły-Siedlec!dcgo pt. „Spadkulicrca". Kometijii t a  gra­
na w Poznaniu niedawno, cieszyła się niebywałym 
w prost sukcesem

PRZED PREMJERĄ W „BAGATELI". Dzisiaj we 
czwartek 50 bm. wchodzi na afisz „Bagateli" nastro­
jowa., o silnetn dramatywmnn najucciu sztuk.. Thoma 
„Ten który zabił". Sztuka ta, poruszająca tak wyso­
ce interesujący problem uddziaływania hipnozy na 
czyny człowieka, cioszyła srę olbrzymicm powodze­
niem w Wiodniu. gdzie stanowiła jedną a największych' 
sensacji sezonu. Ńowość tę reiyacruie p- Henryk Bar-, 
wiński. Główne rolo grają pp. Lcónja Barwińska, Hcle^ 
na Stępowska, Bai-wińóki, Fertnej-, Melina, SiępowskiJ 
Turski.

W sobotę o gedz. 4 po poi. ukaże się po raz ostatni 
efektowna sztuk* Garaia „Ostatnia miłostka Jolanty" 
i  p. Łeonją Barwiuską w roli tytułowej po cenach 
zniżonych.

Niedzielne popołudnie wypełni sukeesowa sztuka z 
życia teatralnego pióra Stefana Turskiego „Gdy kur­
tyna zapachnę".

OPERETKA „„NOWOŚCI". „Pajaoyk", melodyjna 
operetka” Siolza ściąga codziennie tłumy publiczno­
ści do .Nowości". Meludje z tej operetki śpiewa cały 
Kraków. IV roli Josetty występuje p. Ozernet.ówma, 
w roli strażaka wyfiąpi po przyjściu do zdrowia p. 
Sempoliński. W sobotę po południu ..Dzidzi" z pp. 
K>/.łowską i Sempolińskim. W niedzsłę po południu 
..Księżniczka cziidasza" z Czornekówną. W przygo- 
towiuiiu „Czaroiizicjka kanmwaiu".

go sądowi okr. karnemu w Krakowie. zbrodnię morderstwa, popełnioną na osobie krew
\W ' związku z tą  spraw ą aresztow ano również j Jirg0 sW.g o  i tow arzyszu broni por. Wkóblewsicie- 

W inc^ntego Kokoszą, i  Podgórza, b ra ta  spraw cy j Monioret-wo popełniono zostało n a  Gc sprzecz- 
tego rabunku, k tó ry  niobezpuecznemi pogróżJ;ami p j 0 poważenie końmi. O skarżony j ik 1 zabiiy
usiłował skłonić posHcodawaną i świadków do co­
fnięcia zezmań "Jożonych im pol.-ji.

byli w stanie podchmiclonym, itskarżony, mbzdy 
oziowidk, tłumaczy się, że z śp. por. TYróbłewskim

(r) K R A D Z IE Ż  RĘCZNEGO \V O Z K A . Zygm unt j żyp ^  bardzo psrzyjaznych sto/unkach. Do zbrodni- 
Schonker, zmm. przy ul. Jagiello ńskie; 5, doniósł o ozego caynu aaś sponredowała go zniewaga, v j -
kradzieży ręcznego wózka, waidości 200 zl e piod- 
wórzm, tego domu.

(r) SEZON NA FUTRA SIĘ ZBLIŻA/ Sachei 
ScLwameaifedd, zam. przy ul. Skaloezno., 3, zgłosił

rzą/żzona przoz śp. tńóblwwskłogo, który go ude­
rzył w twarz. Por. -Kuchc-iński sam me wie, kiedy 
wyciągnął rewolwer i reagował na cz.ynną obrazę. 
Przeemcbiwany dowódca 22 p. uł. Fibieh, wysta-

kraJ.zica fuLa męskiego czarnego, podbitego ja- wił oskarżonemu jak najlepsze świadectwo, które 
notami i dziecinnego brązowego, podbitego białe-1 pod) kaadym^WJ^łędem ^wnadczyło, że oskarżony

HENRY'K MARTEAU, jeden z najslynniepzycb 
tferzypików doby współczesnej, węysląpń w K rako­
wi r: tylko jeden rtsz, a to  we środę 5 listopada w 
St. T eatrze Bilety są już do nabycia u J . Lip- 
ik /ego . Sław kow ska 8.

EMANUEL FEUEPM ANN, znakoiirdr wiolon­
czelista, którego każ. lorazow-8 pojawienie się na 
est.radz.ie koiicertow«-j wywołuje zrozumiał# zainta- 
re/ow anie. w ystąpi w K rakow ie w nie-lzieię, 9 h- 
stopada. Bilety są już do nabycia u J .  Lipskiego, 
Sławkowska 8.

R E P E R T U A R Y t  
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek. 30 bm.: „Romans zeszlowy".
Piątek, 31 bm.: „Dziady".
Sobota, 1 listopada po pot: „Młynarz i jego cór­

ka"; wieczorem: „Dziady". .
Niedziela, 2 listopada: „MĘnarz i jego cóika:T'wie- 

ozorem: „Dziady".

TEATR „BAGATELA'1
Czwartek, 30 bm.: „Ten, który zabił".
Piątek, 31 bm.: „Ten, który zabił".
Sobota, 1 listopada po poł.: „Ostauiia miłostka Jo 

lanty": wieczorem: „Ten, który zabił". Ą
Niedziela, 2 listopada po poł.: „Gdy kurtyna za­

padnie"; wieezoreb: „Ten, któiy zabił".
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TFATR OPERFTICA „FOWUŚCf".
Czwartek, 30 bm.: „Pajacyk44. , '  j r- 
•ijj.tfk,1 31 hm.: „PajsSyk . '  1
Sobota, 1 listopada po poi.: „Dzidzi44; ■wieczorem: 

„P ajarjk 44.
Niedziela, 2 listopada po poi.: ..Księżniczka czar­

dasza44; wieczorem: „Pajacyk44. 
om -aaKoraz

RFPFR TU A R Y  KIN KRAKOW SKICH: 
UCIECHA: „Napiętnowana" (Pola Negri), sensacyj­

ny dramat w 10 aktach.
WANDA: „Cienie Paryża", dramat erotyeznu-salo- 

nowy w 7 akiach.
SZTUKA: „On“ (Harold U yd), sensacyjna ko- 

medja w 12 aktach.

§2' i n o c M i  o  m m im l fi
falsay wytuai dokum entów  dla rządów  zagra-

n iezn ych  w P©isc©
Mosltwa, 30 października. (AW). Omawiając 

dochodzenie. wszczęte w spr.rwie listu londyń­
skiego Zinśwjew oświadczył:

Rząd sowiecki otrzyma! informacje z dość

te zagtaniczne rządy, które z jakichkolwiek 
przyczyn takich dokumentów potrzebują. To
końcowe' oświadczenie Zinowjcwa świadczy o 
t im.  że rząd sowiecki chw yta się najdziwacz-

prw.w/nych źródeł, iż falsyfikat fis fu stworzony j ricjszych pogłosek, celem ratow ania swego ati- 
aas&i w kolach polskich, gdzie istnieje grupa torytetu, skompromitowanego listem londyń- 
iwM, zaopatrująca w tego rodzaju dokumenty skini.

Z a s a d y  u k ł a d u  h a n d l o w e g o  z  F r a n c j ą
* (Telefonem od aas

Warszawa, 30 października. . .K m jer-W ar­
szaw ski'4 donosi z Faryżn: Jut.ro będzie opubli­
kowany komunikat oficjalny rządu francuskie­
go o nowym układzie handlowym z Polską. W 
komunikacie jest mowa, że obecny układ sta­
nowi dalszy postęp na drodze zbliżenia handlo­
wego miedzy Polską i Francją. Produkty fran­
cuskie, jak wino, będą podlegały redukcji cel­
nej CO-procentowej, zamiast 50-proccntowej w 
dawnym układzie. Podobne ulgi uzyska >ą je­
dwabie, likiery, samochody i inne produkty

zogo korfe-pondanta)
francuskie, które ł ra n c ja  dawniej wywoziła do 
Polski rosyjskiej, austrjnckiej i niemieckiej. — 
Komunikat tram uski mówi, że ulgi przyznane 
Francji, wynikają z identycznych ulg przyzna­
nych głównym gałęziom przemysłu polskiego. 
Wreszcie w komunikacie jest mowa, żs Polska 
otrzymała gwarancją, iż prowincje: niemiecka i 
austrjaoka, należące obecnie do Polski, otrzy­
mają taryfy, które nie będą nigdy niższo od 
tych taryf, jakie bv te prowincje obowiązy­
wały, gdyby należały do Austrii lub Niemiec.

W i e l k i e  s u k c e s y  k o n s e r w a i y s t ó w  a n g i e l s k i c h
© k r ^ f j i  p r z e m y s ł o w e  s a  k o n s e r w a t y s t a m i

Londyn, 30 października (PAT). Reuter dono J była 78 mandatów, liberał i zdobyli 22 mandaty,
£’ z godz. 5 rano, czas angielski: Konserwatyści ; ’ rwisii zdobyli 2 mandaty.

, . . . I Okręgi przemysłowe oświadczyły się za kon-
zdobyh 168 mandatów, partja robotnicza zd o-! serwatyśt&mi.

Z o y c f g s f c B o  i f o n i i F i s t p i i  f e s t  p r z p l i f s l i f i c i
Ł ifeeraii s t r a c i l i  43 a  p t t j a  rc isc S a lo sa  ?4  m a n d a ty

(Telegram  własny ..Nowej P form y14).

mandaty. Z ministrów zostali wybrani: mrnistnr 
spraw wewnętrznych Henderson, minister woj­
ny Worib, muńsfer pracy Shaw, minister o- 
ś wiaty Treve!yan, strażnik Wielkiej Pieczeni 
Clynes, minister rent, Robert, podsekrt tarz sta­
nu Foreign Office Thompson, minister kcdonji 
Thomas. Tyli o podsekretarz stanu dla spraw 
wewnętrznych mim Mar,git Ecnfeaid utraciła 
swój mandat. - Z pomiędzy konserwatystów zo­
stali wybrani ponownie wieiką ilością głosów 
Astor, Chamberlain, Hamar, Grenvood, Fogg, 
Poare i Hicks, Znany pacyfista Moreli z partji 
robotniczej j indyjski komunista Zuklatwnlan- 
kfóry obecnie należał do Izby zostali ponoć nie 
wybrani, podczas gdy obaj synowie ministra 
spraw wewnęl i znych tK ndcrsona i syn Bald- 
v Ina przepadli.

L o n d y n a

Londyn, 30 października. Wedie komunikatu 
wydanego o gedz. 5 rano, zwycięstwo konser­
watystów w wyborach jest przygniatające. Do­
tychczas otrzymali konserwatyści 150 manda­
tów i uzy kali 50 nowych mandatów, st racili 6. 
P artja  row) Huczą otrzymała 77 mandatów, zy­
skała 11 nowych, a straciła 24 mandaty. Li­
berał! otrzymali 25 mandatów, zyskali ó, a stra­
cili 43 mandaty. Inne part je otrzymały 4 m an­
daty, z czego 1 zysklny na niekorzyTć komu­
nistów. Konserwatyści zyskali 2S mandatów od 
libeiaiów, a 19 od partji robotniczej. L ibenli 
zyskali 0 mandatów od partji robo tn i’zej. P a r  
tja  robotnicza zyskała 2 mandaty od konserwa 
tysfów, a 9 od liberałów'. W szyscy ministrowie 
partji robotniczej i prawie wszyscy przywódcy 

'partji konserwatywnej zyskali ponownie swoje

P r / e f !  d s c y d a j ą c e m  g l o s o w a n i e m  w  S e j m i e
Pt^essj&r G ra b s k i  d y ra a g a  Łie.i a b y  d e c y z ja  z a p a d ła  f l tJ s Ie j

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 30 października. Po 
jaka zapanowała wczoraj wskutek

kursowa fie fd y krakowskiej

gorączce, 
deklaracji

R ady min. G rabskiego/1 nastąpił dziś spokój 
w Sejmie. Rozważane są poszeze.gćlne wyniki 
glosowania i przebiegu popołudniowego posie-, 
dzenia.

Celem thd-zego ziagodzenia konfliktu wy­
sunięto dziś propozycję, aby dyskusję nad 
wczorajszą deklaracją premiera i wnioskiem 
posła Niedziałkowskiego rozszerzyć do kwestji

łat się na to stanowisko, iż dyskusja musi być 
przeprowadzona wyłącznie na temat polityki i 
zagranicznej, a incydent powinien być dziś wy­
czerpany. Wobec tego spodziewać się należy, 
iż wspomniana dyskusja i głosowanie odbędą się 
istotnie w dniu dzisiejszym. Konwent senjorow, 
który sic zbiera przed posiedzeniem Sejmu, z a -1 
decyduje zresztą o formalnościach g losow ania., 

IV godzinach popołudniowych rozeszła się j 
wiadomość, iż premjer Grabski obstaje przy tern,

zaufania dła całego rządu. Przeciw tętnu op o-, iż d»ś musi zapaść decyzja co do jego wezoraj- 
wiedziały się 'a to li stanowczo stronnictw a lewi- szej deklaracji, w przeciwnym razie musiałby 
cy. Również chreścijańska demokracja zgodzi- wyciągnąć natychm iast konsekwencje.

gr o f—tfW.1 'trtfcB

P r a sa  fra n cu sK ii 8  n z n o n fB  s o ® f i i ó »
Paryż, 30 października (PAT), A" wywia­

dzie z ..Petit ParLden44, smiator De Idonzie o- 
świadczy ł, te  depesza lierrio ta  do sowietów 
stwierdza wyraźnie, iż zobowiązania Francji w 
trak lat ach r ie  mogą być naruszone. Rosja zo­
staje uznana, w jej obecnych granicach. Gmach 
dawnej ambasady rosyjskiej w Paryżu oraz 
statki wojenne rosyjskie w oGreie Blseiy ze­
słaną zwrócone sa uietom.

,,M rlin44 donosi, żo konferencja franensko- 
rosybka będzie zw ołana na styczeń i dop iero1
po przygotowaniu rokowaii Francja będzie mia-jkas skarbowych

beonie wysokośd 10 proc. ceny sprzedażnej na 
25 proc., a to celem ograniczeń,a zapotrzebowania 
na te przedmioty przywożone przeważnie z zagra­
nicy.

— Ogłoszenie strajku protestacyjnego w przemy 
sle metalowym zamierzone jest 1 listojiada w zwią 
zku z nieprzyjęciem żądań robotników utrzymania 
systemu regulacji plac według wskaźnika droży- 
żniaricgo.

— W piacauie podatku przemysłow ego od obro­
tu będzie mogto być dokonywane za pośredni­
ctwem urzędów pocztowych i oddziałów P. K. O. 
tylko w tych miejscowościach, w których nie ma

la prawo nabycia I-ronccsyj w Rosji, pod kon- 
tioią. rządu fran-niskiego, z czego część zysków 
przeznaczona będzie na pokrycie dawnych zo­
bowiązań rosyjskich.

2tEre Nouveile'4 stwierdza że Herriot przy- 
czjmil się znacznie do fjouniesienia prestigc 
moriunego i nialerja.nego inleresów Francji. 

Journal" i ,-Mątin44 podkreślają stanoi\T:zy
ton r,otjr francuski 

Natomiast „Gatiloisrt krytykuje uznarde so-

— Podniesie ?ia c-plat wywozowych od siemienia 
lnianego domagają się pofeey p r o d u c e n c i  oicju, 
wskazując na znaczny wywóz siemienia do Ło­
twy, wskutek czego krajowe olejarnie cierpią na 
brak surowca i zmuszone są go sprowailzać po 
drogich cenach z Niemiec i Angiji.

— Hcndlcwe stowarzyszeine polsko-bułgarskie 
z kapitałem 300.090 lewów zostało zawiązane w 
Sofji.

— Z prośbą o zniżkę taryfy kolejowej na prze­
wóz mleka do stacji polskiej części G. Ślą.-ka zwró­
ci! się zarząd organkaeyj mleczarskich Śląska, 
gdyż obec-na cena ■ frachtu podraża mleko, spro­
wadzane z 1>. Królestwa aż o 8 gr na litrze.

— Na objazd zagłębia naftowego, ij. do Jasia,

F I k I
u m y

8 l e e « 3tU e  su a i e r e s s s a u i a  s ią  b e b ie i  o ^ s B ta ś u i w y i s s a w f  
(Telefonem od naszego korcspoi.lenta).

’  Warszawa, 30 października. Z Londynu do­
noszą: Mimo ulewnego deszczu główne ulice
Londynu, na których pomieszczono elektrycz­
nie oświetlone tablice, wykazujące rezultaty 
glosowania od popcludni-a przepełniały tłumy 
ludzi. Kolrety, mężczyźni i dzieci stali w wo­
dzie po kostki, oczekując wiadomości. Zwycię­
stwo konserwatystów przyjmowało się z entu­
zjazmem, natomiast sukcesy Labour Party o- 
krzykiem: „Moskwa!44. W czasie dłuższych 
pnzerw między raportami, publiczność w prze­
moczonych ubraniach skraeala sobie czas przy­

słuchiwaniem sio orkiestrom, grającym  na bal­
konach. Niezwykle zainteresowanie się kobiet 
obecnymi wyborami stanowi czynnik nieobli­
czalny. Policja zarządziła ścisłe środki bezpie- 
camistwa, .skoncentrowała poważne siły, jednak­
że deszcz ulewny uspokoi! nastrój tłumów. W ie­
czór upłynął w Londynie zupemie spokojnie. 
Jedynym płynem, który się la’ jak woda, byio 
wino Ezampańckte. W klubach i lokalach pu­
blicznych trwały libacje przez całą noc. Wo- 
góle obecne wybory uważają za najważniejsze 
zdarzenie od czasu zakończenia wojny.

1
SSaiŁl do (lyspo ycfi narce'ę z za- 
B’S badowan ami, j-sk: tancelarję, 
magazjny, zscopy i stajnie w centrum 
większego miasta Ma-opoiski, obok
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wietów, co może przyczo/nić się do irzinocnia- 
nia propagandy bolszewickiej.

łlEBlfcł nucjGMifttto tsfeaifefikicłi
Serii.,. 30 (KAT): FacjonoliO,) Dt» l»bv™  i w po-

,r‘,n l!es* ikopada »i» . pnm.  I l i r i l u  p K.°-W ma.mtc.riCic pm/icuziano, z o nncjcnahśei pod- 1
trzym ują sztandar czarno-czerwono-żóltt i pro-J " ' ’ . . .  „• ,
pagują hasła ch-zościjauskic, budowo i n a r llo -  „~h \  S  g r a j ą c a  do slten-
wo-spolcczno. Zn najiep :ą rządu dla na-1 T  *P uniciano-gwoz-
rodu niemieckiego uważają koiktytucyjną « e - l  l ao^wno zawarta, w Polsce.
nareŁje dziedziczną. O foniJe rządu ma w - 1 ~  Płro,ek1l lUlvorzeKia syndykatu drzewnego 
sownej ci,wili ro U rzy g ać  wwla ludu w drodze h  W k°,a<h r ° L' klc!l lfr
ustawowej. Dalej odezwa występujo przecin 
żydom i p m v iw  ina.rksoiiskijn socjalnym de- 
moknitom.

Z preessu przeciw e 
ł t łn in f f iC iU e ]

fi defenem od naszego koic-<pendcn'a).
\vrarszawa, od paźilzU-mik;), Na niucy postano- 

iziciŁi sąJu doraźnego, powohiją&ego się na a»t. 
lO itstawy o zlpatdi doraźnych zostali oskarż*'ni w 
związku z napadem «a pociąg pod Lnaiucem Ku­
rylewicz i Lee zwolnieni, a skarżen i N m yw ań^nkl nJ Ę |, J  uv ,
rduk i Łca/ezuk oimam do zwy.dego postępowa-• sic ro z j^ .n o ’ z dniem 1 sb 
ma. Rownoezrsme tui polwm.ie sę-ik-ygo śledcze-, ^ t m e g o  sbi.
,;ó i. rewin, pomału humuecoego został Kmy7oVR ,.v j:kv kPwii z dnia 20 Im, 
wicz poaov/nie ar»izia----------- ’

30 paźdsieraika 1824 Transakcje w złotych
w Bznra)

43*1. 1’ank prze™. I—1 IR — u o<5 -
Bunt H'poteczny J—V1JJ — —

„ MałoDolski . . . . 0*55 -  0’31 —
/.len. Bank kred. i—IX - 0*12 - 0’14
Powsz. Bank kred. I—V c-us —
Bank zw, sr>. zar. I—XI — 6'30—0*50
Pol. Tow. handlowe I—V 0-35—C-3 i —
impci I —V . . . . . . — —
Pharros I—III ............... — 085 (:‘Mi
PehHd Gloh 1—IV . . . — *—
Be^laca Polsta 1—iii . — 0*1 >
/• eleniewsbi J—IV . . . 10-00—1015 10-30 -10*40
Cegielski i—IX . . . . 0-30 0-64 - 0 60
Trzehinia 1—IV lc61 0 62 -063
'ocisk 1— i I*| — —
t'arowo;:r 1 —III . . . 
Anto-nctor t— 11 . . . .

034
—

Wórka 1—JII — 0 - iw-
Siersza 1— JV . . . , . 4-25 4-25—isó0
Tepece 1—iV . . . . . —
Polska Nafta I—lit . 0’42 0*43—0*50
Pokncie I . . . . . .  ■ — —
ikizel 1—lV .................. — —
8trną J ...................... — 0-f0
•Nieraojowaki 1...............
Ttuszcee Trzehinia 1—11

— 0*6 )

A zot............................. — —
Eiektrow. Siersza 1—IV — —
Ornlolów 1—11 . . . . . G-50 —
Krakna 1—VI . . . . 0-Sl— 0’8O G'8’2
Uhodorów 1—V . . . . 5 40 5-25 —
óhjtlue......................... 6-60 6*75—60 J
A. Piasecki . . . . . . 1-30—1-25 1*30

- -  i

śnyeh.
—  Dozworono i;a im port Guicwca naftow ego 

do Belgii, jednakże- pod w arunkiem  uzyskania 
spesjalnych zezwoleń.

—  Tym czasowe zestsw ienie wpływów aiuiej- 
szycb z danin i monopolów w drugiej dekadzie pai- 
dz.iornika wyka.zujc znaczr.o wrzmożcnie wpływów 
zarówno w slo-mnku Jo  popiizcduiej dekady, jak  i 
anaiugiczriych dekad poprzednich miceięoy.

— Prace rządu oolsiocgo nsti utworzeniem gór- 
ncśkiskiego kartelu żelaza 1 siali — jak  z K ato­
wic do,noszą — są bliskie gJuiadizowauia. Również 
inne ro k k ie  obwody proeuiyelu żelaznego mają 
być w ciągnięte do karte lu , K tó re g o  działalność m a j

ycznia lwSB. 
stanu  rachunków  F. K. K.

, . . . .  «wpny [Suo zarzn-erti-sRfuaga- wycofanych 7578 miijordów marek j.obkich. co
t e  ^ ‘^*nosc; antifia-': twow ej J wia wartość 4!2 ainjc-nów złotych. Wv-

\) ozorajizy dzten rozprawy byt ożywiony nie- m i^ a  zatem marek swUkich na złote zbliża się ku 
zwykią sensacją. Na san zjawił się pasażer ohra-

t  1378

1453
Likw i^cja

Firm. 111/21 
O IjS IiU Ć Ó W iai Kpótrz. jT TT

W re je s trz e  spółdzielni wpisani dnt i 9 ;X  1924  przy  
„Snói-d uelni KniLsiunu Obj^yatelskiego, stnwarzyssama zar^- 
jesti cwanego z ograniczoną odpowsedzfulaośc i }v O "■ .dęci tu i u14 

Uchwałą Walnego Zgromadzeni-! z ćma 6 ;V II 1924 
rozwiązano Spółdzielnią i zarządzono jej likwidację. Likwi­
datorzy: Jones Samuel Selingeą i Samuel W einhergcr, obaj 
w Oświęcim'11 zamieszkali.

Firma lik widacyjna: „Spółdzielnia konsumu obywatel­
skiego. stowarzysxer.ii /  ograniczoną odpow.edzialaości i 
w Oświęcimiu w likwidacji44

Podpis firmy: Likwidatorzy będą wspilrae podpisywać 
firmę likwidacyjną.

Sąd okręijowy, .'a’:o liandiowy, Oddział IL 
F-- Wadowice, unia 5 października 1924 r.

kowanego pociągu, Surobińskł, figuru jący  w akcie 
oskarżenia jako  zabity. SuRłbiaski otvrŻymał 4 r a ­
ny postrżaiow e, w oztisie fcajwriłi jednak  nio s tra ­
cił przy.-omuośf-i, Rozpozna! on strzr-iającwro p,a i . 
dytę Ykacyla Uorosci, jwcho-dzącego z tejsnmeJ wsi. 
H eros nie zest-ił schw ytany. D rugim  poznanym , a 
również nio schw ytanym  bandytą j tsŁ k;e.
mc-n H alzh ik .

Schw ytani bandyci są typowymi, j tl,v sje oka. 
2Hie  przci! sadem , zbirami i w łóczęgam i. Rozpo­
znają ich poszczególni jK-Klróźni. Jed en  ty lko K ury­
lewicz, Polak, okazyw ał zaiintercd-owanie przebie­
giem spraw y Ma f ua r z  zac-ięią. i  wSR,j0 z 
soa naw et tiiow-olany. Ej-I on podobno w charak te­
rze wyw iadow cy iv służbie polskiej. P rzebyw ał za 
frontom , lecz bolszewicy go p r z e k u p i  i z uą chwi­
lą pracow ał na dwie stron ją  wkolicu przyłączył 
się do bandy. Nale/.y zapisać charak terystyczny  
moment, że joii-li k tó ry  św iadek albo oskarżony 
oświadcza, że nio zna języka polskiego, wówczas 
prezes i sędziowie mówią z nim po rosyjsku.

D zieci m i.m fr a  zto d zle  em!
Beriin, 30 października. (PAT). 7  Monachjum 

Tionoszą, io  syn baw arskiego m inistra Oswairia 
skazany został za kradzież akcyj i banknotów  na 
pó łtora roku więzienia. Młodzieniec ten  był już 
k ilkakro tn ie karany  za złodziejstwo. Również prze­
ciwko córce m inistra wdrożono śledztwo z powodu 
kradzieży.

U w J  e k e s i m n y
— Za podstaw ę polskiej uąiawy akcyjnej, którą 

opracuje roiędzym im ste-jalua 1-oniLóa będzie wzię­
ta. jedna z m.jnowszyeh iu  ta w akoyjnj7ch, a m ia­
nowicie szw ajcarska.

—  Pożyczka zagrań czna di a P anku  G ospodar­
stw a Krajow ego n a  zasad de obligacyj przemyslo- 
w7jn h lub bankow ych m a wynieść, wbrew pew­
nym pogłoskom , t j lk o  5 mi!jonów dolarów .

—  Bezrobocie w Zagrębiu D ąbrow sldem  zm niej­
sza się stopniowo, co przypisać należy em igracji 
robotników  do FTancji i uruchom ieniu oraz roz­
szerzeniu w mi u zakładów  przemysłowych.

—  P race  organizacyjne nad założeniem giełdy 
kolonialnej w W arszaw ie, k tó ra  będzie miała 
wspólną organizację z giebrą lowarowo-zbożową, 
locz zo wzglę.au n a  o F ęb n e  tiauisakcje stanow i­
sko autonom iczne, są w  Loku.

— Rozpatrywaną jest sprawa podwyższenia po­
datku od przedmiotów zbytku z obowiązującej o-

koiicowi, bez jakichkolwiek tru-luośei.

p m t  m m m

M r a k « B - s k a  g a e i d a p i e i s f ^ ź « a
d i  a t . ó w ,  ;.d pi/.iiziernika.
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W iedeń, 30 pażiU.ien.ika. Początiiow e kursy po- 
pierćw  polskich w tysiącach  koron. Bank Iilpoi - 
czr.y V, Silesia 15, F-unfo 230, Galicja 1280, Lumea 
9*5, N afta 193, Schednica 24".

Zurych, 30 paźd-ziemika. Otwarc-e g ełdy. Her- 
Lin 1 T 3 L , H olandia 204‘60, Nowy Jo rk  51910, 
Londyn 23:4 5U , P aryż 2T30, M cJjolun 22;52yt,. 
P rag a  15*50, B iila jk iszt (J400b8, Bukiac-szi 2 ’90 
B elgrad 7 ‘5 2 J ^  Sofja 3‘0 7 L , _W iedeń 0*90733,4. 
B ruksela 25. TendeJi-cja spokojna

Z sali kcrfcertayrej
W eali Starego Teatru rozpoczął się nowy sezon 

poranków symfonicznych Związku zawodowych 
mnzykuw pdiskich koncertem, którego cłou była 
V Symfonja Beetliovena, !-odaj czy nie najgenjal- 
niejsze jego dueło, w każdym razie je-rln-o z naj 
popidamkjozych, opiewające tytaniczne zmaganie 
się ludzkości w waice o swe najwyższe ideały, 
uwieńczo-iuą, [>o dniach zwąi-pienia i ciężkich prób 
zwycięstwem.

Tę bohaterską symfonję wykonała już w bieżą- 
cjun roku lasama ork;<^tra na crstatnim poranku 
ubiegłego sezonu w teatrze im. Słowackiego, wśród 
zgoła jednak oilmiennych warunków. Dyrygował 
nią wówoŁtó CGkar Nedbal, którego wysoce po­
chlebną dla naszego zesoołu opinję, wyrażoną w 
czasie airti aktowej ze mną rozmowy, pozwoliłem 
sobie wtedy zacytować w spray-azdaniu, jako do­
wód uznania jednego z najwybitniejszych kapelmi­
strzów współczesnych d i  artystycznego rezultatu 
wysiików orkiestry Związku zawód- muzyków. 
Nedbał stwiardził wówczas zupełną poprawność 
wykonu i brak większy en uchybień, wyrażając 
przytem zfziwiejnie, żc jio dw’óch zaledwie pró­
bach mógł się był tak pomyślnie porozumieć z 
naszymi muzykami.

Poziom artystyczny ostatniej pro«łukcji był jed­
nak .cokolwiek niższy, znać w nim było pewna 
dorywczość w przygotowaniu, siowodowauą /a 
pewne dość nieM3#Kew«ną, jak ojujwia/Iano, zim 
na programu, która w7 nk-rrialej mierze wrplyn,i'j 
mogła na osłabienie wyniku p/racy tak wysokiej 
klasy dyrygenia, jakim jent niewątpliwie p. A-lain 
DoJiycfif, ciobrzo z pojwzoJnich swych wystęjtów 
tv Krakowie znany i ceniony. Ten w calem słowa 
tego znaczeniu jytąbtyk, podftorządkowujący ofe-

* r  - ‘v* n , jKty dżwir-kowe jkszczególnych grup histium cniów. p rzesta je  •dotąd m e , ' .  \  , 1 1 .
inarek iwiskich. co 1 wyrazowi całości dzieła, które w zupeł­

ności opanowuje, umiał zarazem wyczuć idetylko 
styi i w'?panlalą ardiitcktoninę utworu, ale i ten 
wysoki lot poezji, prze-pajająeej każde zdanie tej 
piątej .ycmfonji. Szczególnie pięknie brzmiały te­
maty śpiewne, zwłaszcza ten główny z drugiej 
części (Andante eon moio), wykazującej nie<iosei- 
giy Becthoccnowski talent w rozbudowie ostro za­
rysowanego tematu w coiaz delikatniejsze lic jo, 
tutaj po trzykroć warjoteanego i rzuconego c*wet 
na kontrabasy, potem w żałosne moll, a splata­
nego z drugim eiwu-gioznyni tematem

Wykonanie tych ustęjów, j,xk również pompa­
tyczni ego. triumfem grzmiącego finale, byio dosta­
teczną ekspiacją za różne w7adliwośck przeważ., e 
dynamiczne, tej produkcji, które dobitnej, niż u.l- 
wniej, razić muszą słuclmcza z powodt lepszych 
warunków akustycznych konf:OTtow7ej sali, jakich 
jest- pozbawiona inne przeznaczeni mająca widow­
nia teatru im. Słowackiego.

Poranek rozpoczęto odegraniem trzeciej z „Od­
wiecznych picśui" Karłowicza, mianowicie „Pieśni 
o Wszechbycie", tyj owej dla charakteru twórczo­
ści togo kompozyi-ora-fiiozofa, rozpamiętywającego 
w niej niejako nic-ogarniętą zagadkę kosmosu 
Utwór poważny, jod en z najgłębszych Karłowicza, 
przepięknie insfrnmentowa-ny, zagrano 1 piety­
zmem mu należnym. Program koncertu uzupełnił 
potroi;d symfoniczny Liszta: „Płacz i zwycięstwo'4 
(„Tasso iameuto e trionfo44), z t> awurowym roz­
machem warjujący pieśń włoskich gondolierów, w 
wykonaniu niedość dynamicznie wyrównariem.

Getóra wieczór wypełnił pierwszy w tym roku 
wysoęp wiotonczolisty słyiiiH:go Henryka Mamar- 
di4cgo, który wieiką sztuką swoją, czarował zebra­
nych ua tym pod znakiem whulztwa meiodji sto­
jącym koncercie. WTe wrszystkiem, co grał. począw- 
szy od kompozyreyj ofległych w-ieków Grazicdlego, 
Locatellrcgo, poprzez Baclra aż do najnowszych: 
Sulrta i Popperki, okazał się mistrzem o nii-z wy­
bić j technice, doskonale wyrównanej we w-szystr 
kich pozycjach, wydobywającej z instrumentu 
prawdziwie soczysty, pieleń ciepłego uczucia ton, 
przepięknie śpiewający wszelką kantjdenę, to smu­
tną, to znowu śmiechem rozigraną.

2 i0  fcrtf) 
5 ’2 i  
2-f 5 

- 0-52
, 4 1 53

■A'A-_rj Kraków, 30 października.
Ka dzisiejszem zebraniu nastrój „pogrzebowy44. 

Papiery nic wywoływały żadnego zainteresowania, 
zawarto zaledwie kilka drobnych transaircyj. — 
'Aszystkie ą*pćory, kióre były przedmiotem obro­
tów siracily znacznie na kursach.

Dewizy bez zmiany.
Na pogiełdziu również poważna zniżka Płacono 

za Jaworzno dr 15‘50, (a' 25) 15 25, Len 0‘52, Zw. 
Ekon. Kóiek roln. 0:J0, Gazy zach. 2475.

Obok wszystkich zawrotaiych passażów, pirzi- 
catów itp., tłumy olśniewających środków, nad 
klórtmi bez zastrzeżeń panujo, f>ociąga jodnaik ar­
tysta przodow-szystłuem duchową dojrzałością i 
subtelnością interpretacji, oraz wysoką kultura, 
którą zaznaczył tiiKże produkcją własnego, pię­
knego Nokturnu, szlachetnie operującego kolory­
styką brzmienia najnowszego typu. W wielkim 
samcesie onegdaiszego wieczoru niemała cząstka 
pnzypadła w udziale świetnemu akompauiatorowi 
prof. Stauisiawowi Lipskiemu.

Juk Sw.



Ni 250 N O W A  R E F O R M A

r a r O B M A C J E  P B Z E M Y . S Ł 3 W 3  I  E A K B L O W E
W ARSZAW SKA GIEŁDA ZPOŻOWO-TOWA- 

ROW A Z 27 B. M. Ży.to kongresow e (118) b95.( 
gfl- Cena franco >tae,ja 'załadowania 23.00. Jęcz­
mień kongre.iowy browarny. Cena franco W arsza­
w a 28.75. Owiec pom orski jedtóMity. p e n a  franco 
s tac ja  załadowania 24.óó—24.00. Groch fx>ł 1 to- 
to ria pg. próby. Cena f ratuo stacja  załadow ania 
45,50—44.00. Fasola biała pg. pr. Cena franco 
W arszaw a 41.50. Stornie Lniane 00 -proc. Cena fran ­
co stacja  załadow ania 34.00—32.00 Kasza perło­
wa pg. próby Cena franco W arszaw a S0.00 Otirę- 
by pszenne Cena franco stae.j a załadow ania 12 00. 
O tręby żytnie. Cena franco W arszawa 14 50 
" EKSPORT PO LSK IEJ SOLI DO JU G OSŁA W JI. 

Deipa-rtament akcyz, i m onoplów m inisterstw a sk a r­
bu w y d eH g w al przed taz.ema tygodr.ia.mi do Ju - 
goJaw ńi naezolnilka w ydziału, p Tarczyńskiego 
. dyrek tora biura sy.rzfrdaży soli, |). Marłrow.ieza, 
ca łiłtn appzodaży nadm iaru soli Po dhigotirwałyeh 
jiertrakl.aeja.ch delega.ci wrócili, zawa.rb.zy z jugo­
słowiańskim  monopolom solnym umowę na dosta­
wę. dla .Jiigoski.wji 30.000 ton soli Największą tru d ­
ność pacy zaw ieraniu transaikcji spraw iała spraw a 
dal.  kiego transportu , zoótała ona jednak pom yśl­
nie załatw iona ,Je*t to pierwsza większa tr.uisak- 
cja ze sprzedażą soli polskiej za granicę.

ILF . P Ł A C I M Y  Z A  C U K I E R  W  P O L S C E  A  Z A  
G R A N I C Ą ?  C e n a  c u k r u ,  j a k ą  p ł a c i  k o n s u m e n t  w  
w a ż n i e j s i z y c h  k r a j a c h  e u r o p e j s k i c h ,  p r z e d s t a w i a  
s i ę  w  d e t a l u  z a  1 k i i f e g ra m  n a s t ę p u j ą - o o :  \ n g l j a ,  
k i y s z t a ł ,  4 ) 4  p e n s . ,  0 0  g r . ,  k o s t k a  5 ) 4  p e n s . ,  1 .1 0  
d . ,  F r a n c j a ,  k r y s z t a ł ,  2  f r .  9 0  c t . ,  8 0  g r . ,  k o s t k a  
3  f r .  1 0  e t s . ,  8 4  g r . ,  M i m i c y ,  k r y s z t a ł ,  8 0  fe n . ,  
1 zł ., ) \ \ g r y ,  k r y s z t a ł ,  17  5 0 0  k o r . ,  1 zł. 1 0  g i ,

C z e c h o s ł o w a c j a ,  k r y s z t a ł ,  5 k o r . ,  7 3  g r . ,  H o l a n d i a ,  
■kost-ka, 0 .7 5  f lo r . ,  l .o O  zł. ,  S z w e c j a ,  k r y . * t t a ł ,  0 .8 0  
ł .o r . ,  1 zł. 18 g r . ,  W i o c h y ,  k o s t k a ,  7 l i r ó w  5 0  c e n t . ,  
1 zł  6 3  g-r. P o l s k a ,  k r y s z t a ł ,  1 zł  1 5  g r . ,  k o s t ­
k a  1 id .  25  g r .  Z  p o w y ż s z e j  t a b e l k i  w i d z i m y ,  że  
•delajliciZina e o n a  c t k r . n  w I l o l a . n d j i , W ł o s z e c h ,  
S z iw e . j i  i n a  W ę g r z e c h  g e s t  d u ż o  w y ż s z a ,  n i ż  c e n a  
c u k r u  w  P o l s c e .  N a t o m i a s t -  w  A n g i j i ,  N i e m c z e c h ,  
F r  uncj i  i O z e c ł i a s ł o i w a c j i  iwżssza o d  p o l s k i e g o  p r o ­
d u k t u .  J e ż e l i  j e d n a k ż e  z d e t a j l i o z n e j  c e n y  c u k r u  
w  w y m i e n i o n y c h  k r a j a c h  s k r e ś l i  s i ę  d o c h o d y  s k a r ­
b u  o d n o ś n e g o  p a ń s t w a  ( p o d a t e k  s p o ż y w c z y ) ,  t o  
z t e g o  z o s t a w i e n i a  w y n i k a ,  iż  c e n a  c u k r u  w  P o l ­
s c e  j e s t  n i ż s z a ,  niiż w  w i ę k s z o ś c i  k r a j ó w  e u r o p e j ­
s k i c h ,  a  w y ż s z a  j e d y n i e  o d  c e n  w e  F r a n c j i ,  C z e ­
c h o s ł o w a c j i  i N i e m c z e c h ,

W i a d o m o ś c i  z a  Z w i ą z k u  ( t z e a y s ł s w s ó w
W  S P R A W I E  B E Z P R O C E N T O W Y C H  W K Ł A ­

D Ó W  N A  K O N T A C H  Ż Y R G W Y C H  B A N K U  P Ó L ­
K U  P O L S K I E G O  d o w i a d u j e m y  się .  że  B a n k  P o l ­
s k i  n ie  m a  z a m i a r u  z m i e n i ć  m i n i m a l n e g o ,  
nionanuózatacHg-o w k ł a d u  n a  k o n t a c h  ż y r o w y c l i  w  
k w o c i e  5 0 0  z ł o t y c h ,  u w a ż a j ą c ,  ż e  p o d w y ż s z e n i e  
a o t m y  ze  1 0 0  n a  5 0 0  z ł o t y c h  j e s t  u z a s a d n i o n o  
i o p a r t o  n a  z w y c z a j a c h  b a n k ó w  e m i s y j n y c h  c .a g ra -  
nieiziuyeh. W  t e j  sipraiwśe Z a i ą i z e k  c z y n i  d a l s z e  
k r o k i .

O C Z A S  P R A C Y  I P Ł A C E  Z A R O B K O W E  C e n i  
t r a l n y  Z w i ą z e k  p r z e m y s ł u  w  W a r s z a w i e  w y p o w i e ­
d z i a ł  s i ę  p r z e c i w  a i u . t o m a , ty c z n e m u  s t o s o w a n i u  
w s k a ź n i k ó w  d i r o ż y ź n ia n y e ih ,  z a ż ą d a ł  p r z e d ł u ż e n i a  
c z a s u  p r a c y  w  p r z e m y ś l e  .na 4 8  g o d z i n  t y g o d n i o w o ,  
o b n i ż e n i a  w y s o k o ś c i  s t a w e k  d o  K a s y  c h o r y c h

i z l i k w i d o w a n i a  k o m i s j i  . p a r y t e t y c z n e j  d o  b a d a n i a  
k o s z t ó w  u t r z y m a n i a ,  z  t e m ,  że  t y l k o  g ł ó w n y  U r z ą d  
s t a t y s t y c z n y ,  !ze  w z g l ę d u  n a  u s t a b i l i z o w a n ą  w a l u ­
t ę ,  nto-że p r o w a d z i ć  b a d a n i a  n a d  k o s z t a m i  u t r z y ­
m a n i a ,  m a j ą c y c h  c h a r a k t e r  t y l k o  n a u k o w y .

K O N F E R E N C J A  W  S P R A W I E  M A S Z Y N  D L A  
P R Z E M Y S Ł U  C Z E K O L A D O W E G O ,  D n ia  7 l i s t o ­
p a d a  b .  r .  o d b ę d z i e  s i ę  w  m i n i s t e r s t w i e  p r z e m y s ł u  
i h a n d l u  k o n f e r e n c j a  z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  
d z i e n n y m :  J a k i e  m a s z y n y  n a  p o t r z e b y  p r z e m y ­
s ł ó w  c z e k o l a d o w y c h ,  c u k i e r k o w y c h  i t.  d .  s ą  w y ­
r a b i a n e  w  kra-jłt-? K t ó r e  z m a . s z y n  k r a j o w y c h  d l a  
w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  p r z e m y s ł ó w  s ą  w y r a b i a n e  w  
n i c d io s - ta to c z n e j  i l o ś c i ,  l u b  z ł y m  g a t u n k u ?  K t ó r e  
z m a c z y n  z a g r a n i c z n y c h ,  c h o ć  ceęśc - io w o  w y r a b i a ­
n e  w  k r a j u ,  p o w i n n y  k o r z y s t a ć  z u l g  c e l n y c h ?  —  
R e p r e z e n t a n c i  f a b r y k  m a s z y n  p r o s z e n i  s ą  o p r z y ­
b y c i e  n a  p o s i e d z e n i e  w r a z  z r y s u n k a m i  i f o t o g r a ­
f i a m i  w y r a b i a n y c h  p r z e z  f a -b ty k i  m a s z y n ,  o r a z  ze  
s p i s e m  t y c h  f a b r y k  gdrzie j u ż  p r a c u j ą  i c h  m a s z y ­
n y .  Z w i ą z e k  p r z e m y s ł o w c ó w  w  K r a k o w i e  ma. p r z e ­
s ł a ć  n a  t ę  k o n f e r e n c j ę  • W o i d i  d e l e g a t ó w .  C e l e m  
o m ó w i e n i a  s p r a w y  o d b ę d z i e  s i ę  w  Z w i ią z k u  p r z e m y ­
s ł o w c ó w  w e  c z w a r t e k  d n i a  3 0  b  m . ,  i f . g o d z i n i e  
5  p o  p o ł u d n i u  i k o n f e m i c j a .

W A G O N Y  3 0 - T O N C W E  D L A  K O P A L N I  G Ó R ­
N O Ś L Ą S K I C H .  Z a r z ą d y  k o l e j o w e  p o s t a n o w i ł y  d o ­
s t a w i ć  k o p a l n i o m  g ó r in o ś łą s k i fU  w y ł ą c z n i e  w a g o n y  
3 0 - t o u o w e ,  m i m o ,  ż |  t o r y  b o c z n i c o w e  p r z y g o t o w a ­
n e  s ą  t y l k o  n a  w ę g l a r o k i  1 5 -  i 2 0 - t o n o w e .  Z w i ą z e k  
p i i z c m y s i o w e ó w  w  K r a k o w i ?  z a ż ą d a ł  s t a n o w c z o  
d a l s z e g o  d o s t a r c z e n i a  d l a  k o p a l ń  w ę g l a r e k  15 -  
i 2 0 - t o n o w y c h .

S T R A J K  W  P R Z E M Y Ś L E  L U S T R Z A N Y M .  D n i .  
2 7  p a ź d z i e r n i k a  b .  r . o d b y ł a  s i ę  w  Z w i ą a k i t  p r z e ­
m y s ł o w c ó w  w  K r a k o w i e  k o n f e r e n c j a  p r z e m y s ł u  l u ­

s t r z a n e g o  7, r o b o t n i k a m i .  W o b e c  t e g o ,  że  r o b o t n i ­
c y  p o s t a w i l i  ż ą d a n i a  u s t a l e n i a  p ł a c  w  to n  s p o s o b ,  
ż e S n a i m ż s z a  p ł a c a  z a w o d o w e g o  s z l i f j o r z a  m a  w y-  
n a s i ć  9 0  z ł o t y c h ,  p o m o c n i k a  m . t s z y n c w e g o  4 0 — 45 
z ł o t y c h ,  a  p o m o c n i k a  z w y c z a j n e g o  3 0  z ł o t y c h  t y ­
g o d n i o w o .  s e k c j a  p r z e m y s ł u  l u s t r z a n e g o  n ie  p r z y ­
j ę t a  ż ą d a ń  r o b o t n i c z y c h  i z a w e z w a ł a  ich  d o  p r z e ­
r w a n i u  d -z ik iego  s t r a j k u  d o  d n i a  2 3  b. m w  p r z e ­
c i w n y m  r a z i e  s t o s u n d k  - ' . t u b o w y  z o s t a n i e  z e r w a n y .

W  S P R A W I E  U N O R M O W A N I A  P R Z E M I A Ł U  
M Ą K I .  K o m i t e t  e k o n o m i c z n y  R a i ł y  m i n i s t r ó w  
u c h w a l i ł  d n i a  11 b. m  u p o w a ż n i ć  R a d e  m i n i s t r ó w  
d o  w n i e s i e n i a  p r o j e k t u  u s t a ,w y ,  n o r m u j ą c e j  w y s o ­
k o ś ć  k o s z t ó w  p r z e m i a ł u  ż y t a  i p s z e n i c y ,  j a k o  t e ż  
c e n y  m ą k ; d o  z b o ż a  i c h l e b i t  d o  m ą k i .  O s t a t e c z n ą  
n o r m ę  i s z c z e g ó ł y  u s t a l i ć  m a  k o m i s j a ,  w y ł o n i o n a  
p o d  e g i d ą  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Z a ­
m i e r z e n i a  r z ą d o w e  i d ą  w  k i e r u n k u  u n o r m o w a n i a  
p r z e m i a ł u  n a  7 0 — 8 0 % ,  c o  m i a ł o b y  o b o w i ą z y w a ć  
®o w r z e ś n i a  1 9 2 5  r o k u .  Z a z n a c z a m y ,  ż e  w y ł o n i o n a  
w y ż e j  k o m i s j a ,  w  k t ó r e j  m ł y n a r z e  n r c  b y l i  r e p r e ­
z e n t o w a n i ,  u s t a l i ł a  p r z e m i a ł  ż y t a  n a  r a z i e  n a  75  %.

G L O W N Y  U R Z Ą D  P R Z Y W O Z U  I W Y W O Z U  
r o z p o c z ą ł  z d n i e m  3 0  w r z e ś n i *  J b .  r .  l i k w i d a c j ę  
s w o j e j  ( M a l a ł n o ś c i .  W s z e l k i e  r e k l a m a c j e  n a l e ż y  
z g ł a s z a ć ^  w  h k i r z e  u r z ę d u .  W a r s z a w a ,  u l i c a  E l e k ­
t o r a l n a  1. 2 ,  n y im e r  p o iko ju  2 8 .

S P R A W O Z D A N I E  Z  P O S I E D Z E N I A  K O M IT A T U  
C E L N E G O .  D n i a  2 5  b. m ,  p o w z i ą t  k o m i t e t  ce lnv  
w n ż n e  u c h w a t y  d l a  p r z e m y s ł u  m a ło p o l s k i e g o .  
1)  S p r z e c i w i ł  s i ę  p r o p o n o w a n e m u  p r z e z  r z ą d  z n i e ­
s i e n iu  u l g  c e l n y c h  n a  k a k a o  ( f a b r y k i  c z e k o la d y ) ,  
r k s t r a k t y ,  e s e n c j e  i e t e r y  o w o c o w e  ( f a b r y k i  c u k r ó w ) ,  
k a m i e n i e  l i t o g r a f i c z n e  ( p r z e m y s ł  g r a f i c z n y ) ,  c e m e n t  
s z a u n t o w j  i z a p r a w a  s z a m o t o w a ,  ż y w i c e  ( m y d l a i -

• s tw o ) .  2 )  R z ą d  g w a r l o . c n i e  f o r s o w a ł  o g r a n i ' z e n i a  
n lg  n a  s d n i k i  D . c s e j ,  U r i ;  a  aIe ty)  w y d a n i e  oa in j i  
w t e j  s p r a w i a  ( w p r o s t  do  r z ą d u )  p r z e k a z a ć  sp4  
c j a i n e j  k o m is ) i  z  u ! f* « d e tn  p r o i u  e u t ó w ,  k o n s u m e n ­
tów  i z n a w c ó w  n a u k o w y c h .  3 )  U c h w a l o n o  z u i n s i f  
n ie  u i ę  c e l n j ó u  n a :  k a m i e n i e  l u  'o w i a n e ,  s p e r m a c e t  
p u ł a i i t y n ę  i s t e a r y n ?  ( r a o ry i - i  m y j  t a  i ś w ie c ,  rafi- 
n e r j e  n a f t y ) ,  s \ c z k i  c z y l i  d r e n y  ( p r z e m y s ł  cera- 
m i c z n ; ) ,  oku  t a  dc  d r z w i  i  o a  en ,  n o ż y c e  ręczn? ,  
ł o p a t y ,  w i d ł y ,  p i l n i k i ,  n a r z ę d z i a  z e  s t e l i  z w y c z a j n e j  
i ż o l a z a ,  c z c io n k i ,  \ Ą g o u y  t o w a r o w e  k r y t e  i w ' g o n y  
t o w a r o w e  k o l e j e k  w ą s k o t o r o w y c h ,  n o ż e  do sieC.izB 
k a r o .  4) W n i o s e k  z n i e s i e n i a  u lg i  c e l n e j  n a  liny 
• r u c i a n e ,  ż e l a z n e  i s t a l o w e  • d e s t a n u  do k o m i s j i  
s g e c j a i u e j  ( m - e s z a n e j )  f c t o n  o i i a j ę  m a  i rzed loz .D  
w p r o s t  iz,p lovyi.  5 )  U  u w a l o n o  z a l e c i ć  p r z v z n a n i«  
I l D / a  m u o ż u i k a  n a  w ^ g i  a u t o m a t y c z n e .  6 )  U e b w a  
Inno z a l e . i ć  p r z y z n a n i e  o 0 » / ,  a n o ż n i k a  d l a  p o d w o ź  
s a m o c h ó d o w  t #  o h o w y  c a .

U L G A  N A  S Z K Ł O  lfR T R A Ż G V  E. N a  s k a t s l  
i n t e r w e n c . i  Z w i . p k a  i T z c m y s h i w c o w ,  K n n i i t e t  C e - t r  
n c h w n l i t  n i  p o s i e ' z e n i u  d n u  n t i  h. m. 4 0  p ro re f l  
tow-ą u l g ę  n a  w s z e lK ie g o  r o d z a j u  s z k ło  w i t r a ż o w i  
( aL K y .z ne ,  opu-lowe, k a t e d r a l n e )  z a  p t z w o l e u i e n  
S I in is t . . r? tw  a  S k a r b n ,  d l a  z a k ł a d ó w  w y r a b i a j ą  w e t  
w i t r a ż e .  U l g a  t a  w c h o d z i  w  ż y c iu  od d n i a  1 5  l is to  
p a l a  b. r .

O u j i o w i e d z i a ł n y  r e d a k t o r :  

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,
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1 € 
i i

i  I
a  [i  
i  r.
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T E L E F O N  4 1 3 0 .
M ?  Szewska 15. —  Telefon :5(ió »:

j r  ) - r  T -  i Ł u d a t f  N o w a k f ^ Ę m m g g Ę Ę M
x .  s n i i k o ^ s i G  B I

7). -«3HE

różnycli czapek:
Oficerskich, njzędniczyeli
akadouiiekif-h — poieca | d uł'  1 ownmk niKrustauje. bronzy

j i / u r r ^ M ł i /  Sl j s '?kła weneckie poleca
J .  K A S E t o U ł K  J A K U B O W S K I

F lorjaiiska 20 Teł. J500 ś)'
S u k ie n n ic e  2G-27 polskie, francuskie, łtngiol- 

skic* i niemieckie, n.i jesień 
i  zim«; 1324,25 r , ,  oj u/.

m ł  GOTOWE
s i‘i2*it.i)p na jtan ie j

‘„ r u c h -
Krakćy/, ul. Sic^epańsica L. 9 

T ek1!o n  siiił TM.ł K r Ksiegaizy i U-l* 
s p i / .O i ia w c ó w  k o m is  i t a h a t i

w e  L w c w i a
Fifja w KraKowia 

ul. Mikołajska 32, teł. 4517 i 4-r>20 
Oddział miejski Rycekgłbwny 31 

Telef. 92 
załatwia najkorzystniej wszel 

kie czynności bankowe

Powiislajf' Sak Kredytwfy
S. A. we Lwowie.  — Dddział 
w Krakowie. Rvnek gt. 35.
^ ! f f ^ ! 0f0 rV ŁT A - f & i  4- U  g o .p o d a r łk iCf i /  raa-cri, lo k a li 
” ‘2 !  K a  1 k o r , 1  1 ^  ' l ' ! fia tu ilow y-li sk lep ó w  i l. iwszelkie c/y nnosci bankowe oraz 1
przekazy na wszystkie miejsco- 

wosci kraju i zagranicy.

w Krakowie, Florjańska *.o
Z a ła tw ia  wszelkie Iransaltcjc w za- T N  F  R  T

kres bankowości wchodzące, . - ^  ^Sprzedaż ł ku o bo walut, papierów l K O W3KĄ 6. TKL. 104.
wart., udiiela kredytów. iSMart farb, niattirjałów bndow.

---------------------------------------------------benzyny, stęarów i olei.

II. B a ł a b u s zyń  s k a 
& F. Wojjłs 
ul. Szewska 10

Magazyn bielizny męsldcj i  damskiej

H. Pletrsś! Iwmt
n l .  K a r m e l ic k a  12

O W  A R A N T O  VF A Ń  A Bici Izna 
siatkowa »e g i p ę k a*, tkana na
miarę. Oc - - j -  ............
Wien. S I

i C a S s I 2 f ® a  1 p^yho-y rodn ia

W l li t i n i i fl 1 l e i u i
w B j d k i ^ o  rod - .m  m m m
do 2?a:-ycitt W f i rm ie  Hmflanitio Jimli- od/ą mu

PRZEMYK

Największy wybór wszelkiego 
rodzaj u firanek, etamin, porljer, 

liafiów i t p pcleca 
L l P S C I S i j T Z  ] H ' E . T f  

G r o d z k a  71.

Ż A K O W U !
przybery do swial<a elektrycz­
nego i dzwonków elektrycznych ! 
sprzedaje najtaniej l-ma ..LUX“ j 
Plac Dominikański 2, T  1 3?05. j

Sła^boTTsłra 3 
T e le fon  N r  516

I? ?at r$A * Wiednia. ’iai żo k-ip*-lu 
* J il ws

BHT
S y s s e s  ś w s s y  1 9 -

Fi. CZSPLINSHl
S Z E W S K A  2.

1F  A  B R Y  Ii A SK O I i  [a . b ł u  n te w r  I; ł  o
I P a w i a  1 2 .  l e i .  5*»

Z A K L / - . D
P O J A Z D Ó W

W R Y B N IK U

p i f *

Wykwintne zagrań. ob*iwio

£7 4 I i l  GZOPP

ilL—p. GfiuSwBfiafi'BRACIA SUEEE
Przybory szkolne — biurowe! HURTOWNS SKŁAD , , .

i rysunkowe | ,(rTł . j po leca  w ęg ie l i koks
lV iś>ua  9  Tclt)?.  4 1 9 8 . ' ^ *  S i  AROWISU^s A I j. 10 górnośląski z kopalni ,,Królw
 1—  ---------— )— _Y------------- " I ---------------— — ——— —-------------------.ri» Bt’rtTi*v;Lt _ K a7 :m :er?u

l i a n ó w  n i a  papi& m

kolejowego
.lYŁA-ńa.SAAiikOW.NWSli-ji j k  S ^ Y
!„•« K f f u c y A s t e  3 .  T e le f o n  3 2 0 3  k  ’  » * >  W Ł ł t t  W  WKarmelicka 45. I d .  ti9.

UL. S Z E W S K A  IB.

3 n f  a  W l i l ł W M A U J t ó
u k  S t a r o n i Ń l n a  (’

poleca najpiąkniejs7'4 bielizną, 
pyjauiy i oiiuwie. T ani miesiąc!
5 A  35 K V K  Ą B t ł i U Z N Y  

fl TRYKOTAŻY
K r a M ó w  -  P o d j y ó r x f r

b ; t b r G tv s l ł a  13.

PIEŁWSŹOSZĘDNY SKŁAD 1TTER
A .  J A G S E f t a S K l

UJJGA GRODZKA L. 14-10.

r ó ż .  w i a o  B i e i u a r ?  
Ki akóW jSzpilu lna  58.Tel. 133
Wanny żeliwne, emaljowane, 
omy walnie fajansowe, klozety 
wodociągowe, piece łazienkowe 
i wszelkie inaterjoły do wodo­
ciągów, gazu, centralnego Ogrze* 

Ą/auia.

W is iT O R  t j f j - n r o w i c a  
ulica Szczepańska L. 1. 

Magazyn biawatuy oraz pierw- 
S70iządna pjaoowr.ia sukien i ko- 

st jnn‘ów LUmskich.

S T .  K l e r z e k
kuśnierz 

ul.  św. A n n y  L .  4,

D .  S c h r B i b e r
u l i c a  F L O R J A Ń S K A  3 2

-  MAGAZYN M Ó D  —

F u i r o  f l r n i y l f . i . l t e
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków, G ro iik j i  13. T e lefo n  17

i

; Nadeszły e ry g . ptryskie mo- i 
dele jakoteż wsłelkie przyb. k 
modnkwskic oraz aksamity fi 

; i jedwabie. Hurt! Detali j

§ •  w y ^ i i L
RyneK oŁ I1 w potlworou

(Dom Wcneclii).

Browar Okocim
r e p re z e n ta c ja :

u l .  J a n r  5 .  T e ł .  1 9 5 .

P ra c o w n ia  i  s k f s d  fo te r

T. SIERPIŃSKI
u!. Fiorjansfea 32 Tpiotcn 3584.

J  K U L L A N D . A  
i W .  J A W O R S K I  

D Ł U G A  h .

. obuwie angielskie z ga- 
c ra ip o k O śin lC Z O -la W frn iO z y ^ o w e m i podeszwam i polecał- ma
. . . >  , , < r , n1 L e s e r k i e ^ i  z  i 5 jk a
LDlłZ0V/S(CE 15,10 i - U, Rynek ji, pl. Szczepański 2.

T om asz K n o b e lw ^ ^ ^ j t ^
D łu g a  27 || | ............

U lz^dzen ia  kuchenne, domowe
     i J U H d n ^

S a t a l e G l s  *E " i rożne nowości 
eiasatóa A. S A T T L E R

f l n r i a ń s i t a  51. T eL  5 0 2 . r c r t r u d y  24. t e l . 4162

S Z . REW SS/łNN, 5 3  Uotts knuro’4 l

poleca po ttader nisk ich  cenach! W „ 0 cenach kor!Untciicvinvch 1

Gi iwno «laily tfugia i drzewa ! 
B p a  Fs*. J e l o a l i a  i  S j» .  f

P a w i a  5 .  l e i .  1 7 1 .
Zast w^gla jaworznickiego.

Wydawnictwo ka i t  artystyczn. 
i hnrtOiVniu pajdent oraz wszel­
kich m a t e r j a ł .- łw  jiiśmiennych 

PROMSEiS"

- 'BIMnffO GjUAtODHJd ■— 
f3jrsA*o)fi«Bjs flęj ‘g bzcewoi

! € 1 2  2  d  f e a s ® ! *  S k a r f - f c .  o8p., Grodzka 46.

śłktet SloFdny, Sfawkowśka Zd
przybory szkolne i kancelaryjne, 
wyroby skórkowe i metalowe, 

karły do gry. szachy i t. d.

LESERK!E\YICZ
I EKA

RYNEK GŁÓWNY H. 
PL. SZ C Z E PA Ń SK I 2.

a s n e n i y

Jan Kwiatkowski
Z iv ie r z y r . i e c k a l9 .T e I .7 9 i .H ) 0 1 2 0 3 l{ H E o ia r s k ie n o ,  F

. Najlepsza gat. węą,la i drzewa  ------- ----

/ . t * g i i i *  * ik n i*  «. a- ■* y  c i o  
df> na bycia a

s k a  4

zeszyt) t gnniYi prze bory Itaucelztrjjnc 
A. y.E.11 r-BK/.Y€lt2 |

U L .  F L O R J A Ń S K A  O  ]

D O L S K I  T A R G
i  »4> ;5  3 1 3 a d y  w t jg lu  g ó r n o ś l . s l . ,  t a ś i  , 

,  r ,  . 3  h iy k i e t ó w  i  d r z e w a  p - ? y  u lic y  
-  - -- P a . l a j  B iu r u  P o -J w a le  7 ,  t .' l  ló o ft

■ K s a łB k S i ia Ł u

l a j s ń  zagr.marli i ,,Mignon" 
I w i s  p o  5 - S O » i .

iU U U S Z  Ha CH i , S t r a d o i r  5
T e ł. 2194. Roli z a ło i .  1897.

A. E D E R
Florjańaka 6. — Tel. 2‘'SI. 

specjaln,: porcelana Rosentbala*

W i k t o r  W a n d e r o r  
ul. S zew sk a  21 

T e l .  3Y JO .

—"Ą-

r u n a u  i - *  i c j .       ę,

jdóŁlarczA liurl i cietari węgut! « piorw* j m n j e  n a  S łn b y ,  w y c ie c z k i  S
j t  S/jjiy.̂ tlDyL!] Łujiitln góniośłjykiclt i kraj. “ 1 tj0 (j Woi ca  k o le jo w eg o

i k & S !  d « l n V  I"^K rystyna i

P O D K O W Y
fjotoffe i pC4fahryk3ty 

K r e s  S .  A. B i a ł a  (ad Bielsko)

Li__ (Oi aoi bruk. -si Lncr'ackie) Krakowie, ulica JagieUeńhka L. ‘ O. I r u J u i r i k  L ,  K ,  G ó t s k i i


